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W  WARSZAWIE.

Warszawa. 3 maja. (PAT.) O godz. 
6.30 w  Ogrodzie Botanicznym w histo­
rycznej kapliczce 3 Maja odbyło się u- 
rządzouc staraniem Uniwersytetu war­
szawskiego nabożeństwo.

O godz. 10 w  kościele archikatedral- 
iiym św. Jana ks. kardynał Rakowski 
odprawił uroczyste nabożeństwo w  o- 
beoności Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i Jego Domu cywilnego i woj­
skowego, przedstawicieli Sejmu i Sena 
tu z Marszałkami Daszyńskim i Szy­
mańskim na czele, członków Rządu z 
wicepremierem Bartiem, korpusu dy­
plomatycznego i reprezentantów woj­
skowości.

O godz. 10.30 na. plac przed pomni­
kiem ks. Poniatowskiego przybył do­
wódca okręgu, korpusu generał W ró­
blewski w otoczeniu sztabu, powitany 
przez orkiestrę marszem generalskim. 
Wkrótce nadjechał w  zastępstwie mini 
sfra spraw wojskowych pierwszy pod 
sekretarz stanu, generał Konarzewski, 
powitany również marszem general­
skim, poczerń obaj generałowie doko­
nali przeglądu wszystkich oddziałów, 
zalegających plac rewji. W tym samym 
czasie poczęli przybywać z katedry i 
zajmować miejsca na specjalnych try­
bunach przy pomniku ks. Poniatow­
skiego członkowie Rządu, Sejmu, Se­
natu, korpusu dyplomatycznego, atta­
che s wojskowi, przedstawiciele miasta, 
społeczeństwa, prasy itd.

0  godz. 11*30 nadjechał Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej, powitany Hy­
mnem narodowym, odegranym przez 
wszystkie orkiestry wojskowe. Wojsko 

.sprezentowało broń. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu genera­
ła Konarzewskiego i świty wojskowej 
przeszedł przed frontem Oddziałów, 
poczeip podszedł do trybuny, gd/ie 
przywitał się z członkami korpusu dy­
plomatycznego i pobranymi dostojnika­
mi. Następnie Pan' Prezydent zajął 
miejsce na wzniesieniu pod. samym po 
mnikiem. Z kolei odbyła się defilada, 
którą prowadził dowódca okręgu kor­
pusu generał Wróblewski, w której 
w zięły , udział oddziały wojskowe 
wszystkich rodzajów broni, kompanie 
policji państwowej, hufce szkolne i od­
działy przysposobienia wojskowego. 
Po defiladzie Pan Prezydent Rzeczypo 
spolitej, żegnany gromkimi okrzykami 
odjechał na Zamek, wszystkie .zaś od­
działy przemaszerowały ulicami mia­
sta.

DEFILADA 1 PUŁKU SZWOLEŻE­
RÓW PRZED MARSZ. PIŁSUDSKIM.
(T e le fo n e m  od  n a sz e g o  k oresp on d en ta  )

Warszawa. 3 maja. (G). Oddziały 
wojskowe, biorące udział w  uroczysto 
ściach 3-niajowych, pomaszerowały po 
zakończeniu rew ji. ulicami Mazowiec­
ką, Trauguta, Krakowskiem Przedmie­
ściem do Alei Jerozolimskich, skąd po 
rozwiązaniu pochodu powróciły do 
> wycli koszar.

1 pułk szwoleżerów pod dowódz- 
.wem pułk. Wieniawy-Długoszewskie- 
go, przeciągając Alejami Ujazdowskie­
mu zatrzymał się w  szyku rozwinię­
tym pod gmachem Gen. Inspektoratu 
Sił Zbrojnych (dawne! Podchorążów­

ki) gdzie, jak wiadomo, przebywa chwi 
Iowo marszałek Piłsudski. . Wkrótce wy 
szedł na balkon p. Marszałek, powita­
ny hymnem narodowym. Szwoleiero-

W  1

wie sprezentowali broń, poczerń do 
marszałka Piłsudskiego udał się pułk. 
Wieńiawa-Długoszewski, z którym p. 
Marszałek chwilę rozmawiał.

W  KRAKOWIE.

dowódcą korpusu, wojewodą Darów- 
skini i przedstawicielami władz. Do* 
skonały wygląd oddziałów wzbudził 
ogólny entuzjazm. W świątyniach 
wszystkich wyznań odbyły się uroczy 
ste nabożeństwa. Wszystkie dzienniki 
tutejsze zamieściły odezwę wzywają­
cą do zbierania składek na dar uarodo 
wy 3-go Maja. Pod odezwą widnieją 
podpisy prezydium honorowego z 
marszałkiem Piłsudskim na czele.

W  POZNANIU.
Poznań, 3 maja. (PAT;). O godz. 9 

rano w katedrze poznańskiej odpra­
wiono zostało uroczyste nabożeństwo. 
Obok wielkiego ołtarza zasiadł ną tro* 
nie ks. Prymas Hlond, w presbiterium 
zajęli miejsca przedstawiciele władz i 
urzędów z wojewodą Bilińskim na 
czele. Na terasie gmachu Starego Te­
atru wzniesiono ołtarz połowy, przy 
którym ks dziekan Wilkans odprawił 
mszę. Po nabożeństwie odbyło się uro 
czyste poświęcenie . sztandaru Wielko­
polskiego Związku Powstańców i 
Strzelca. Następnie na placu między 
Zamkiem a Uniwersytetem odbyła się 
defilada wojskowa. Za wojskiem postę­
powały oddziały przysposobienia woj­
skowego, młodzież szkolna. Sokół, Hat 
cerze, organizacje społeczne i Związki 
sportowe. Eskadra, samolotów wyko­
nała piękne ewolucje.

W WILNIE,
Wilno. 3 maja. (PAT.) Dziś w7 Bazy­

lice archikatedralnej kś. biskup Michał 
kiewicz odprawił Mszę św. Po nabo­
żeństwie, na Rynku lukiskim odbyła 
sić rewja wojskowa oraz defilada, któ­
rą przyjął. generał Burhardt-Bukacki i 
wojewoda. O godz. 3 po południu w . 
województwie odbyła się uroczystość 
nadania .krzyża zasługi 9-ciu oficerom 
i -2 sierżantom korpusu ochrony pogra-., 
uicza. Dekoracji dokonał wojewoda 
Raczkjewicz.

Kraków. 3 maja (PAT.) Uroczysto­
ści związane z obchodem 3 Maja roz­
poczęły się tu Mszą św. w katedrze 
na Wawelu, odprawioną w obecności

Znowu trzęsienie ziemi w
Ateny, 3 maja (PAT.) Wskutek no­

wych wstrząsów podziemnych w Ko­
ryncie zawalił się szereg domów.

Moskwa. 3 maja (PAT.) Tas. W czo­
raj o godzinie 30*50 przybył na stację 
graniczną Sowietów Niegorełoje po­
ciąg specjalny wiozący afgańską pare 
królewską. Na dworcu ustawiona by­
ła straż honorowa. W chwili przyby­
cia pociągu orkiestra wykonała hymn 
afgański.

W  imieniu rządu sowieckiego powi­
tał króla Aman Uilaha Karachan, lćtó- 
ry wręczył królowi 'telegram powital­
ny Kalinina, wyrażający przekonanie, 
iż wizyta i osobiste poznanie Zwią­
zku Sowietów orzez władcę Afgani­
stanu przyczyni się do konsolidacji 
przyjaźni i współpracy pomiędzy obu 
państwami. Na przemówienie Kara-

przedstawicieli władz przez ks. me- j 
tropolitę Sapiehę. Po nabożeństwie! 
odbyła się defilada oddziałów wojsko- | 
w ych . garnizonu krakowskiego przed }

Konstantynopol.. 3 maja (PAT.) 
Wczoraj wieczorem odczuto tu gwał­
towne trzęsienie ziemi.

chana odpowiedział król Aman U M t 
w  słowach -serdecznych, wyrażając ra 
dość z powodu przybycia na terytor­
ium zaprzyjaźnionego państwa, po­
czerń pociąg ruszył w dalszą . drogę 
do Mińska. . .

W  Mińsku na dworcu witali króla 
przedstawiciele rządu białoruskiego z 
przewodniczącym Centr. Komitetu wy 
konawćzego Czerwiakowem i prze­
wodniczącym Rady Komisarzy Ludo­
wych Białorusi Gołodenem na czele 
orąz przedstawiciele władz wojsko­
wych. Po przemówieniu , powitalmem 
Czerwiakowa i odpowiedzi króla po­
ciąg odjechał w stronę Moskwy.

W KATOWICACH.
Katowice. 3 maja. (PAT.). O godz, 

6 rano orkiestra wojskowa odegrała ma 
ulicach pobudki. O godz. 10 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo polowc. odpra­
wione przez. ks. biskupa dra Lisie­
ckiego, który-wygłosił'podniosłe kaza­
nie. Po nabożeństwie nastąpiła defila- 
dą wojskowa, póczmh uformował się 
pochód. Na Rynku przemówił'do ze­
branych tłumów wojewoda Grażyński.

W  PRZEMYŚLU.
Przemyśl, 3 maja.. (PAT.). Uroczy 

stości 3-majowe miały w  tym roku 
charakter niezwykle. okazały. Rozpo­
częły się One wczoraj capstrzykiem 
orkiestry wojskowej. Dziś odbyły sio 
uroczyste nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich obrządków ą następnie de- 
fiiada na Rynku w obecności władz 
cywilnych i wojskowych. Wieczorem 
odegrało miejscowe To w. dramatycz­
ne ,.Fredreumu Horsztyftskiegó, Juliu­
sza Słowackiego. Przedstawienie po­
przedziło odegranie Hymnu państwo­
wego i przemówienie dyrektora Smółki

POWAŻNA CHOROBA CHURCHILLA 
.Londyn, 3 maja. (PAT.). Stan zdro­

wia kanclerza skarbu Churchilla, cho­
rego na ospę T influenzę pogorszył się 
znaczne.



WSKUTEK KNOWAŃ AUTONOMI- 
STÓW ALZACKICH.

Paryż. 3 maja. (PAT.) „LUoumai“  
donosi z Colmaru, iż na skutek kno­
wań autonomistów mieszkańcy doliny 
Bruche wystąpili do władz, z żądaniem 
odłączenia ich od Alracji i przyłączenia' 
do depart. Wogezów.

Paryż. 3 maja. (PAT.) „L ‘Jonmai" 
donosi z Colmaru, iż senator departa­
mentu górnego Renu,' generał Burgois, 
wystąpił ze stronnictwa alzackiego 
Zjednoczenia Ludowego, . motywując 
swój krok tern, że partja zdezawuowa­
ła kandydatów swoich, których uczu­
cia narodowe, podawane są w wątpli­
wość.:

LABOUR PARTY O STOSUNKU | 
ANOLJl DO EGIPTU.

Londyn, 3 maja. (PAT.). Na . zebra-// 
niu Labour Party wyrażono zadowole­
nie Z' powodu zakończenia konfliktu 
agloegispskiega. Zebrani jednak wy? 
razili pogląd, że nieporozumienia będą 
powstawały tak długo, jak ■ długo 
istnieć będą cztery punkty zastrzeżeń.;: 
Rząd egiispski powinien przyjąć dekla- . 
rację, ż roku 1922 i rozpocząć rokowa­
nia, ktćreby doprowadziły do .ostate­
cznego porozumienia z Wielką Bryta­
nią i do wstąpienia Egiptu do Ligi Na­
rodów.

MISJA ANGIELSKA U KRÓLA 
HEDŻASU.

Dżeddach* 3 maja (PAT.) Przybył 
tu Sir Oayton wraz % pozostałymi 
członkami oficjalnej misji brytyjskiej, 
która ma za zadanie omówić z królem 
Hedżasu sprawy interesujące Wielką 
Brytanię i króla Ibn Seada oraz kwe­
stie sporne pomiędzy Ibn Seudem i. rza 
dęjń Traku. Król Ibn Se ud przebywa 
w  chwili obecnej w Medynie. sadzą je­
dnak, iż w ciągu kilku dni przybędzie 
do. Diedidach.

w  Nowym Jorku.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3 maja. (G). „Epoka" po­
daje: Dziś wyjeżdża do Paryża, Lon­
dynu i N. Jorku radca min. skarbu p. 
St. Wojtkiewicz. W  najbliższych dniach 
udaje się do Paryża i Londynu dyrek­
tor dep. -obrotu pieniężnego p. Barań­
ski. Pp. Wojtkiewicz i Barański odbę­
dą w Paryżu i Londynie z przedsta- 
wiicielami międzynarodowego świata 
finansowego konferencje w interesu­

jących Polskę sprawach finansowych. 
Po odbyciu tych konferencyj p. Ba­

rański wraca do Warszawy, p. W ojt­
kiewicz zaś udaje się do N. Jorku i o* 
bejmie stanowisko finansowego repre­
zentanta rządu polskiego, będąc łącz* 
nikiem między ministerstwem skarbu, 
a grupą banków, amerykańskich, które 
emitowały pożyczkę stabilizacyjną.

saa(^aa

Kwietniowy bilans handlowy
(Telefonem ód naszego korespondenta).

Warszawa. 3 maja (G.) Dzienniki/ 
podają, że kwietniowy bilans handlo­
w y/okaże prawdopodobnie bardzo pc- 
ważne zmniejszenie się deficytu. Defi­
cyt nję przekroczy podobno 50 raili, 
złotych, .podczas, gdy deficyt marco-'

w y ; wynosił, jak wiadomó, przeszło 
160 miM. t\.

Przypuszczenia powyższe oparte są 
na fakcie znacznego zmniejszenia się 
dochodów z ceł za pierwsze trzy. de­
kady kwietnia.

Sztokholm, 3 maja. (PAT.). Statek 
powiietrzny „Italia" przeleciał dzisiaj 
o godz. 7‘30 nad- Oskarshamtń. położo­
nym na wschodnim wybrzeżu" Szwecji

w  odległości 200 kim. na południe od 
Sztokholmu.

Sztokholm, 3 maja. (PAT.). Ster o- 
wiec. „Italia" widziany był o godz. 

i 18-20 na południowy wschód od W azy

SAMOBÓJSTWO POLICJANTA 
W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. 3 maja (PAT.) Dziś do­
niesiono-do tut. Komendy Policji Pań­
stwowej o samobójstwie popełnionym 
przeż posterunkowego • Policji . Pań­
stwowej Franciszka Osadę. Denat o- 
puścił ońegdaj posterunek PolicjirPań­
stwowej i udał się do Pruchnika, gdtzLe 
Wystrzałem z rewolweru odebrał so­
bie życie. Powodem samobójstwa me- 
tileczalma choroba. ■

PRASA NIEMIECKA O WYROKU TRYBUNAŁU RZESZY,

Berlin. 3 mają (PAT.) Cała , prasą* 
berlińska omawia dziś obszerni© . w y­
rok Trybunału Rzeszy aiiukijąoy roz­
porządzenie ministra spraw wewnętrz 
pych Kenclella, rozwiązujący częrwo­
nną ,gwardję komunistyczną.

Prasa socjalistyczną, demokratycz­
na;-i centrowa podnosi, iż wyrok Try­
bunału jest dotkliwą porażką, osobistą 
ministra Keudella a jednocześnie po­
rażką komunistów, którzy oczekiwali 
tylko na wyrok zatwierdzający posu­
nięcie ministra Keudiella, aby wyzy* 
skać rozwiązanie czerwonej gwardii 
dla Cblów propagandy wyborczej, głó­
wnie przeciw socjalistom.'

* Między; inny ni i „Deutsche Allg. Zei- 
tung" wyraża obawę, iż komuniśeru- 
waźać będą wyrok Trybunału lipskie­
go za pewnego rodzaju list . żelazny, 
upoważniający ich do wzmożenia ak­
cji nielegalnej. Jedynie dzienniki w y­
raźnie prawicowe, jak organy JJuggen- 
bergowskie i Kreuzzeitung bronią. .Ta­
no wi&ka ministra Keudella. zarzucając 
Trybunałowi Rzeszy, iż przy wyda­
waniu swej decyzji nie liczył się ze 
względami państwowo -  politycznymi!. 
Prasa demokratyczna podkreśla, iż ko 
muniścl przez opinie Trybunału utra­
cili sposobność do występowania w 
roli męczenników.

WYCIECZKA DZIENNIKARZY ZA-
GRANICZNYCH W  POZNANIU.

Poznań. 3 maja. (PAT.) Dziś przyby 
li tu dziennikarze zagraniczni. W  skład 
.wycieczki wchodzą korespondenci pism 
chińskich, japońskich, egipskich, szwedz 
kich, holenderskich, belgijskich i w ę­
gierskich. Dziennikarze ci przypatry­
wali się rano rewii wojskowej, poczem 
zwiedzili Targi poznańskie a następnie 
zwiedzili studio radiostacji poznańskiej- 
Korzystając z tej sposobności dyrekcja 
radiostacji zaprosiła gości do w ygło­
szenia przed mikrofonem przemówień 
w rodzinnych językach. Dziennikarze 
zagraniczni w  przemówieniach swych 
dali wyraz swym sympatiom dla Pol­
ski i wyrażali się pochlebnie o  tern, co 
widzieli na Targach poznańskich.

POCZTA I TELEFON.

Lwów. 3 maja (PAT.) Z dniem 21 
maja 1928 r. uruchamia się w  miej­
scowości Nastasów, powiat i wojewó­
dztwo Tarnopol agencję pocztowa, we 
wszystkich działach służby pocztowej. 
Z tego powodu przydzielą się gmkię 
Nastasów do miejscowego, zaś gminy 
Józefówka, Marianka oraz przysiółki 
Kąty i Koniuchy do zamiejscowego o- 
kręgu doręczeń tej agencji, wydziela­
jąc. je równocześnie z zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu ’ pocztowego 
Mikulińce.

Lwów. 3 maja (PAT.) Z dniem 1 ma 
ma br. zaprowadza słe nowe relacje 
telefoniczne z Czechosłowacja a mia­
nowicie: Drohobycz — Legina Micha- 
lany, Lwów — Legina Michalany i 
Lwów — Znojno. ależytość za trzyini- 
nutową zwykłą rozmowę w tych rei a 
cjach wymogi 2 franki względnie 2 fr. 
50 cent. i 4 fr. w złotych polskich.'we­
dług każdorazowego kursu.

POGODA W PIĄTEK.

'Warszawa, -3 maja. (Teł. wf.) Komu 
nikafc Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie. Prawdopodobny przebieg 
pogody w clniu 4 brn.: Pogodnie', noc 
chłodna z możliwością przymrozków, 
zwłaszcza na wschodzie. - W  ciągu 
dnia ocieplenie. Umiarkowane, miejsca 
mi dość silne wiatry północno-wscho­
dnie.

Nie kupuj dzisiaj zagranicznych | 
towarów, bo jutro cierpię bęr | 

dziesz nęrfae. §

JERZY KOSSOWSKI. 27)

(Ciąg dalszy.)
—. Co kapral płacze? — wrzasnął, 

kapitan.
A Andrzejów,! zniknęła dolna warga 

pod wąserń gdzieś /głęboko w zębach, 
a z oczu lały się łzy fontanną. ■

^~_Nle thogę.... panie..., kapitanie...., 
— wyieczai pochylony nad psem.

— Kaprąl jest dureń. Kaprąl jest'ta­
kie same durne bydle, jak ten pies! .la 
go każę zastrzelić! — wrzeszczał i po­
leciał ku .plebanii, gdzie stał kwaterą.

Dżero został na gościńcu z psem i 
kapitańską, laską. Z podwórka w y­
szedł na drogę Kirpiec, który widział i 
słyszał wszystko, .stojąc za węgłem.

— Co zrobimy panie kapral?
Andrzej milczał, patrząc nu psa, któ

ry najspokojniej szukał, pcheł w. okoli­
cy  ogona.

— Chodźcie do'Chaty — zadecydo- 
wał 'Kirpiec. — Wesżli, przysiedli m  
ławach i poczęli głęboko myśleć, jakby.
tu przeszkodzić Wykonaniu rozkazu 
kapitana. Był to Zdaje się pierwszy 
bimt w  wojsku auśtrjackiem 'podczas 
wielkiej wojny. Później było ich więcej. 
Pó^tanówToitio ukryć psa z pomocą go­
spodarzy w  saamienąd stajnia. W szy­

scy żołnierze obecni w  izbie' zgodzili 
się na jedno: takiego psa nie można 
zabijać! ~  W  rezultacie, psa ukryto i 1 
przed samym odmarszem nie zdołano 
go wynaleźć, nUmo, że jeden ż  punk­
tów rozkazu dziennego brzmiał: 
„Wścieklizna psów. Dziś w południe 
rzucił, się na kapitana adiutanta 'pułku 
pies hodowany przy szóstej kompanii i 
nie pokąsał go tylko' dzięki grubym 
cholewom, których nie zdołał prze- 
gryść. Ponieważ jest nieznanego pocho 
dzenia i zachodzi obawa,, czy wie jest. 
wściekły, dowódca kompanii rozkaże 
natychmiast go zastrzelić, głowę od­
ciąć i odesłać weterynarzowi dywizji 
do zbadania**.

Kapral Dżero zameldował dowódcy 
kompanii, że pies przybłęda.- obity 
przezeń laską kapitana, zemknai I nikt 
go od tej pory nie widział. Meldunek | 
poszedł dalej, a cały zastęp Andrzeja 
złożył się na napiwek dla swych go­
spodarzy kwatery, by psa przytrzy­
mali i chowali dala].

Tegoż dtiia wieczorem Andrzej zna­
lazł się w rowach pod Gorlicami 
Przez cały dzień był blady i cichy, 
jak po stracie bardzo kochanej istoty, 
a w  nocy przewracał -się. na leżu wy- 
śGle-lcmem heblowinami, i nie mógł
spać. Nagle, około północy otworzył 
szeroko oczy i zerwał się ma równe'
nogi: Koło zbitych, z grubych desek
drzwi coś drapato i -jęczało. Rany

Boskie. Skomlenie! -— Jucha! — krzy­
knął Andrzej, i jednym skokiem był 
przy drzwiach, szarpnął i otworzył: 
Jucha wpadł naft, tak, że Dżero siadł 
całym ciężarem na podłodze. A psl- 
sko oszalało z radości, jednym żarna* 
chem jęzora oblizało mu cała twarz 
i skakało po całym lochu, obijając się 

. głową o ścianę. Zbudził się Kirpiec, 
.pobudzili się i inni i rad&ić i dalej ra­
dzić, co tu z psem iobić. Rostanowio- 
no na razie trzymać go w ziemiance, 
a co potem... tego nic wiedzieli. Minął 
dzień.i znowu noc nadeszła. I nic ule 
postanowiono. Lecz gdy .wstało rano 
w ziemiance nie było psa ani Kirpca; 
Poszli ta*em do Moskali, od których 
nic groziło nic $tęgó ani p$u. ani cy- 
ganowi, co, pochodzi ze świata, choć 
był zapisany w księgach gminnych 
Roztoki Ryterskiej między Rytrem a 
Piwni cźną":

Dżero meldował porucznikowi:
— Mamy dezertera pftnie porucz­

niku.
— Gdfzle jest
— Nie wiadomo, pewnie u Moskali
—• Ach, myślałem, że któryś od nich

do nas uciekł.
-r- Ne. To od nas. uciekł Kirpiec.
— A widzicie! Mówiłem, że wcze­

śniej czy  później czmychnie. Trzeba 
było uważać.

, Nie dało się pani© poruczniku — 
mówił cic&p Ąadrj&i patrzao a za­

zdrością na porucznikowego kota, nie- 
przcśladowanego przez nikogo, sie­
dzącego na ławic pod żelaznym piecy­
kiem.

— Taki był niby przywiązany do pa­
na i cóż? Wolał czmychnąć a pana zo­
stawił. Ot ma pan cygańska wdzięcz­
ność, a tak go pan zawsze bronił, tak 
pan za nim obstawał! Ot, cygar# i tyle.

— Nic, panie poruczniku. Ja myślę., 
źe on miał swoje poważne powody. 
Musiało, coś być poważnego, bo...

— Et, plecie pan, panie kapral, -Pe«. 
wnie, źe miał poważne powody. Nin, 
chciało mu się'tu siedzieć, i spokój. 
Tam, w 'Aiewoli przesiedzi woinę. spo­
kojnie do końca i nic nie ryzykuje. 
Ot i cały poważny powód. Ph! pe­
wnie, źe poważny: Kwestia'życia,■ in- 
stynkt. Mocniejsze to w cyganie, Jak 
co iniicgó.

Andrzej nic zaprzeczał, bo przecież 
nie mógł powiedzieć, źe cygan i Ju­
cha... Opuścił więc głowę i stał cicho.

— Ja panu z tego nie robię, ciężkie­
go zarzutu — ciągnął dalej porucznik 
— tylko chcę, żeby pan miał nauczkę: 
ludzi trzeba pilnować, nie zbyt się z 
nimi poufalić i nie bardzo się bawić 
w  sentymenty. No, niech pan się nie mar 
twi, bo na ogół jestem z pana zado­
wolony. Me alei — zatrzymał już od­
chodzącego Andrzeja —  pan naprawdę 
nie wie co się stało z tym psem, co to 
rzucił się na kapitana Bozdecha?

(C. d. n.)t
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Święto Trzeciego Maja we Lwowie.
Tradycyjnym zwyczajem obchodzi 

Lwów w dniu wczorajszym rocznicę 
Konstytucji Trzeciego Maja z należ­
nym pietyzmem wielkiej dziejowej 
chwili. Już pod wieczór przed dniem 
uroczystego obchodu miasto przybrać 
ło odświętny wygląd. Na tysiącznych 
oknach pojawiły się gustowne nalepki 
Towarzystwa Szkoły Ludowej i czer­
wienią — błękitem zasnuły całe mia­
sto aż po dalekie na peryferiach poło- 

• żone domki,'wiele gmachów państwo­
wych. jak i prywatnj^ch piękną deko­
racją zwracało uwagę przechodniów, 
jak np. gmach Komendy Korpusu, W o­
jewódzkiej Policji, hoteli. „Qeorge‘a” , 

„Krakowskiego” , „Warszawskiego” i 
wielu innych.

W  PRZEDDZIEŃ ŚWIĘTA.

W  środę, tj. w przeddzień święta, 
odbył się o godz. 7 wiecz. capstrzyk 
Połączonych orkiestr wojskowych, któ 
re na pl. św. Ducha odegrały hymn 
państwowy, poczem rozeszły się w ró 
żne strony miasta, w ąsyśde pochodni 
> lampionów, witane przyjaznym u- 
śmiechem przez ludność.

W  sali ratuszowej odbyta się uro­
czysta akademia z udziałem przedsta­
wicieli władz. Chór studentów Aka­
demii weterynarii odśpiewał „Gaudę 
Mater Polonia” , poczem doskonałe 
przemówienie o znaczeniu Konstytu­
cji Trzeciego Maja wygłosił mecenas 1 
dr. Tadeusz Dwernicki. Na tle stosun-' j 
k.ów, które poprzedzały .wiekopomny 
akt dał prelegent obraz odradzania 
się narodu, czego najpiękniejszym wy 
razem była Konstytucja 3 Maja, zana­
lizował główne zasady Konstytucji i 
nawiązując do chwili obecnej przy­
pomniał, że społeczeństwo dzisiejsze 
i sejmy odznaczają się temi samem) 
wadami, które i dawniej istniały, przy­
słaniając Ińdiziom niejednokrotnie ‘do­
bro państwa. Kończąc zaapelował 
mówca o popieranie ważnych i aktu­
alnych zawsze celów TSL.

Programu akademii dopełniły pro­
dukcje Chóru Akadęmji Weterynarii 
i deklamacje Wandy Sicmas-zkowej. 
nagrodzone' rzęslstemi oklaskami.

NA RYNKU.

Już od wczesnego ranka panował w 
mieście świąteczny ńastrój, hejnał i 
pobudki na wieży ratuszowej wygry­
wane, wystrzały z moździerzy oznaj­
miały, dzień święta, święta które jesz- ,, 
cze w czasach niewoli naszej, było i 
symbolem wolności polskiego ducha.

Dojście do rynku od strony ulicy 
Grodzickich j. Krakowskiej, już przecl 
godziiną ósmą było zamknięte. Po tej 
godzinie zaczęły napływać delegacje 
wojska, oddziały przysposobienia woj 
skowego. harcerstwa, sokolstwa, kor­
poracje.; akademickie, korporacje rze­
mieślnicze i inne towarzystwa, zajmu­
jąc miejsca dokoła ołtarza, opartego o 
północną ścianę ratusza, na odcinku po 
między ulicą Krakowską i Grodzic­
kich. Po obu stronach ołtarza ustawia 
.ic delegacje ze sztandarami, miejsce 
przed ołtarzem zajął sztandar 14 puł­
ku Ułanów Jazłowieckich, kawaler or. 
der u „Virhiti Militari” . dalej wszyscy 

ł kawalerowie tegoż orderu, ponieważ 
jak wiadomo dzień święta wczorajsze- 
2o, jest zarazem dniem orderu „Yirtu- 
ti Militari” i jego kawalerów.

Na kilka minut przed godzina 9-tą 
przyjechał J. Ti, ks. arcybiskup dr. Bo­
lesław Twardowski, dalej przedstawi­
ciele władz cywilnych i wojskowych, 
a to pip. wojewoda hr. Dunin Borkow- 

dowódca O. K. VI gen. Popowicz, 
cs lwowskiej dyrekcji pocztowe!

, owicz, prezes Sądu Apelacyjnego 
Z . fiński, prezes Prokuratorii gene-
X. , iuamerski, ‘ komisarz Strzelecki,
ivy/--.n«an.t Placu gen. bryg. Głuchow- 
§k„ jsenat Uniw. Jana Kazimierza, da- 
|eu prOTÓśorówie Politechniki, Akade- 
mi* flMTOicytiy Weterynaryjnej i wie­

li j lu. wielu innych, tak że naprawdę tru? 
:ę j dno m t  tu podać wszystkich, bo tru- 

dnem było zauważenie wszystkich, a 
naprawdę nikogo tam nie brakło. Miej 
sce za kordonem policji zajęły tłumy 
publiczności, wszystkie okna rynku 
przepełniane były publicznością.

Po przyjeździe na parę minut przed 
godziną dziewiątą, generał Popowicz 
i Głuchowski odbyli przegląd oddzia­
łów wojskowych, jakoteż oddziałów 
przysposobienia wojskowego młodzie­
ży szkolnej. Vis a vis ołtarza ustawił

się honorowy pluton 14 pułku Ułanów 
Jazłowieckich i kadeci.

Z uderzeniem godziny 9 ks. arcybi­
skup Twardowski rozpoczął uroczystą 
mszę św., przy asyście kapituły i licz­
nego kleru. W  czasie mszy św. przy­
grywało kilka orkiestr, a w czasie od­
czytywania ewangelii i podniesienia, 
prezentowano broń. krzyżowano nad j 
sztandarami szpądy, I

Po mszy św. okolicznościowe kaja­
nie wygłosił ks. dr. Długosz, poczem 
przedstawiciele władz udali się na 
plac Halicki celem odebrania defilady.

DEFILADA.

Po nabożeństwie odbyła się przy 
dźwiękach kilkunastu orkiestr wojsko 
wych i cywilnych defilada, którą w 
tym roku z przed pomnika Mickiewi­
cza przeniesiono na płac Halicki, 
gdzie u wylotu ul. Halickiej zebrali sie 
przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych. Wybór miejsca może nie 
był zbyt fortunnym, nie , użyczał bo­
wiem tak dobrego przeglądu, jak w 
latach ubiegłych.

Z uderzeniem godz, 10 ukazały się 
na pl. Bernardyńskim żółte propor­
czyki 14 p. Ułanów Ja złowię okich, o- 
twie rających pochód, który barwną 
wstęgą w  szybkim rytmie snuł się 
przez przeciąg zwyż godziny wzdłuż 
gęstych szpalerów publiczności, przy­
patrującej się z dużem zainteresowa­
niem temu przepięknemu obrazowi na­
rodowej tężyzny.

I0 e

„JADA UŁANIE

Zatem otwierali pochód Ułani Ja- 
złowieccy z własną muzyka i ze sztau 
darem, ozdobionym za bohaterskie 
czyny tego pułku na polach chwały 
krz3rżem „Virtuti Militari” . Okazale 
przedstawiały się dziarskie szwadro­
ny tego pułku, jak niemniej szwadro­
ny pionierskie. Po dywizjonie artylerji 
konnej przesunęły sie samochody pan­
cerne: „Kruk” , „Ryś” , „Partyzant” , 
„Lew” i duży „Sęp” . Chyże, pance­
rzem okryte maszynki, przykuwały u- 
wagę wszystkich.

Przez dłuższy czas rozlegał się na­
stępnie tupot przemaszerującej pie­
choty. Czoło jej otwierały kompanie 
Korpusu Kadietów z historycznym 
sztandarem powstańczym z r. 1863, 
za dziarską wojskową młodzieżą prze­
szły trzy pułki piechoty z oddziałami 
karabinów maszynowych: 19 pp. z
chorągwią, otrzymaną od warszaw­
skiego Komitetu Obrony Lwowa, 26 
pp. z chorągwią obywatelstwa miasta 
Radomska i 40 op. z chorągwią, otrzy­
maną od obywateli Lwowa.

Zadudniły następnie bruki zapowia­
dając artylerję, najpierw polną, potem 
ciężką. Broń ta, jak zresztą i tamte, 
przedstawiała się pod każdym wzglę­
dem wzorowo i ponad wszelkie uzna­
nie.

Po przejściu oddziałów wojskowych 
więził przelotnię uwagę dziarski i nad 
zwyczajnie prezentujący się batalion 
pieszej policiL prowadzony przez nad­
komisarza Moritza. Pierwsza kompa­
nia batalionu, prowadzona przez kom. 
Konarskiego, zresztą jak i dwie inne 
tej błękitnej straży bezpieczeństwa 
wywoływały ogólne uznanie.

Po raz pierwszy wystąpili w  defila­
dzie w tym roku kolarze z barwnie 
przystrojone™ i kołami.

Dalsze w pochodzie miejsce zajęły 
ogromne zastępy młodzieży Przyspo­
sobienia Wojskowego pod dowódz­
twem oficerów, w mundurach i z ka­
rabinami, swym dziarskim wyglądem 
przedstawiające typ prawdziwego żoł 
pierza. Mjr. Jędrychowski z zadowo­
leniem może patrzeć na wyniki swych 
żmudnych w tym względzie zabiegów*. 
Za tą wojskową młodzieżą, wśród któ 
rej P. W. gimn. XI, IX, V, XII swym 
Wyglądem wybiły się na pierwszy 
plan, kroczyły liczne drużyny harcer­
skie, męskie i żeńskie, jak niemniej 
harcerze - cykliści, dalej drużyny so­
kole z dh dr. Czarnikiem ńa czeie.

Związek Obrońców Lwowa i Ząłoi- 
gi Szkoły im. Sienkiewicza t  dwoma 
sztandarami i mieczem górnośląskim. 
Miejska Straż Obywatelska, iowarzy 
stwo im. Kościuszki, z muzyką własną 
duży zastęp błękitnych Hallerczyków', 
zwracający myśJ ku owym czasom, \ 
gdy błękitna a mija gen. Hallera jj 
wśród wojennej grozy z ziemi włosko- f 
francuskiej zjawiła się na rozbrzmię- 1 
wającej rozgwarem wojennym wscho- \ 
niej Małopolsce. i

Następnie duże miejsce w pochodzie . 
zajęły Lwowskie Korporacje Akade- * 
mickre ze sztandarami. Piękne ich bar 
wy i wzorowa prezentacja ogólną 
przykuwały uwa$ę. Za niemi szły Zje­
dnoczone Chrześcijańskie Związki za­
wodowe. Polski Związek kolejowców 
ze sztandarem. Związek ' pracowników 
miejskich. Związek pocztowców, tram 
wajarze z muzyką i Straże ogniowe, 
zamykające pochód.

Barwny pochód przez godzinę prze­
szło snuł się pl. Halickim tysiącznym 
tłumom porywający obraz, głęboko 
zajmujący myśl i mile bawiący oko.

UROCZYSTOŚCI DZIELNICOWE.

Po defiladzie orkiestry rozeszły się 
po dzielnicach, gdzie przygrywały 
czas pewien na placach, poczem z try­

bun przemawiali 
chwili.

mówcy na temat

PORANKI SZKOLNE,

W  godzinach przedpołudniowych-w 
wielu szkołach odbyły się poranki 
szkolne, między mcmi wspomnieć na­
leży o poranku gimn. IX im. J. Kocha­

nowskiego, odbytym w sali Sokoła II 
z pięknym programem okolicznościo­
wym i przemówieniem prof. M. Stec­
ko wa-.

P. T. Prenumeratorów
p r o s i m y  u p r z e j m i ®  o  w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  n a j -  
d a l e j  d o  i O - g o  m a j a  b , r . ,  w  p r z e c i w n y m  b o ­
w i e m  r a z i e  b ę d z i e m y  m u s i e l i  w s t r z y m a ć  w y s y ­
ł a n i e  p i s m a *  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową

lf b dostawą io  domu wynosi 5  z l .  3 0  g r *

ZABAWA LUDOWA POD KOPCEM.

Na polance pod kopcem Unji Lubel­
skiej zebrało się kilkanaście tysięcy lu­
dzi,,by. wziąć udział w zabawie urzą­
dzonej przez Tow. chórów i teatrów 
włościańskich pod protektoratem paru 
wojewodziny Borkowskiej. I przypo­
mniały się dawne czasy z lat dzie­
więćdziesiątych, gdy w dniu 3-go ma­
ja pod kopcem zbierały się tłumy, ka 
żdy stary czy młody, poczytywał so­
bie za święty obowiązek, choć jedna 
taczkę piasku wywieść na kopiec. D/G 
kopiec wykończony, kształtnym stoż­
kiem góruje nad miastem, mimo to ka­
żdy Lwowianin choć raz w roku spie­
szy na jego szczyt, by podziwiać .pie- 
kną panoramę kochanego miasta, i 
wdzięczność należy się organizato­
rom zabawy, że właśnie polankę •wy­
brali, a urozmaiconym programem 
przypomnieli dawne piękne tradycje 
zabaw podmiejskich. Była i loteria 
fantowa i tany. przedstawienie 'ama­
torskie, rozbito dziesiątki namiotów a 
wszędzie ruch, śmiech i radość, pomi­
mo chłodu, jaki zawitał w ten piękny 
dzień majowy. Wieczorem kopiec za­
jaśniał tęczowemj blaskami ogni sztu­
cznych mistrza Pragłowskiego a lu­
dziska z żalem opuszczali polankę, z 
którą łączy ich tyle wspomnień.

UROCZYSTY WIECZÓR W  SOKOLE 
MACIERZY,

Wieczorem odbył się w Sokole Ma­
cierzy uroczysty wieczór gimtiastycz* 
nó - wokalny ku uczczeniu 3-go Maja 
z przepie-knem przemówieniem preze­
sa Sokoła Macierzy dr. Borowca. — 
Szczegółowe omówienie z powodu bra 
ku miejsca odkładamy do jednego z 
najbliższych numerów.

Protest Tarnopola przeciw 
gwałtom niemieckim

* '
Gwałty niemieckie, popełniane na 

ludności polskiej na Śląsku opo’skini i 
stronnicze stanowisko przewodniczą­
cego komisji mieszanej z ramienia Ligi 
Narodów p. Calonderą wywołały jak 
w całej Polsce tak i w Tarnopolu od-, 
ruch protestu.

Na odbytym dnia 22 .kwietnią b. r. 
tłumnym wiecu w sali Sokola, zwoła­
nym przez zarządy wszystkich tu i- 
swiejących towarzystw kulturalno - 
polskich uchwalono jednomyślnie prze­
siać ludności polskiej na Śląsku opol­
skim słowa gorącego uznania i wdzię­
czności za wierne trwanie przy mowie 
i obyczaju ojców mimo wrogiego uci­
sku i teroru, dalej wyrazić najgłębsze 
oburzenie z powodu bezwstydnego na­
padu umundurowanych zbirów nieiriie-. 
ckich na bezbronną ludność polską ne 
wykładzie Polsko - Katolickiego To­
warzystwa Szkolnego, w Bytomiu, o- 
raz z powodu pobicia trzech oświa­
towców polskich. Nadto ślubowali zgro­
madzeni bronić wszelkimi dopuszczal­
ny rai środkami prawnymi mniejszość 
poiskiej na terenie Rzeszy niemieckie:.. . 
Wreszcie wiec ^wyraził''nadzieję, że 
Rząd polski poczyni potrzebne krok 
celem sprowadzenia zmiany most: u 
ków górnośląskich i usunięcia komisa­
rza Caiondera, jako głównej przeszko­
dy w pacyfikacji Śląska.

Wiec zakończono odśpiewaniem R > 
ty Konopnickiej.

NADESŁANE.■5 • _
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada ',

FILTRY
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Zachód 18-57

TEATR WIELKI.
P iątek  4 bm . „P o m sta  J o n łk o w a " .
S o b o t a  5 bin. o  3 p o p o l. „J a ś  i M a łg o s ia " . 

—  O  7.30  w ie c z . „M a łż e ń s tw o  L o ii ‘\ jiTbi* 
leusz T l Z b ie rr c h o w s k ie g o .

TEATR NOWOŚCI.
P iątek  4 bin. „L a d y  C h e 4',
S ob o ta  5 bm . „ L a d y  G h ic ‘\

TEATR MAŁY.
P iątek  4 bm . „SaJan du fy -4,

KINOTEATRY.
A p o llo : „P o la  N egri —  D rut k o lc z a s ty '4.
C A S 3N O : „S ió d m e  N ieb o “ .
Chimera: Kabaret.
rataiiiorgandft „Miłość studencka''.
Kopernik: Przedpiekle.
L e w :  G órą  r e z e r w iś c i!
Marysieńka: .Przedpiekle".
P a ła c e : W  sid łach  ż y c ia .

—  T o  w . Przyj. Sztok Pięknych (gmach 
M uzeum  P rz e m y s ł w e jśc ie , od  ul. D z led u - 
s z y c k i d y  „ W s c h ó d . m a iiom etań sk i"  k o b ie r ­
c e  i ’.tkaniny p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o  ze 
z b io r ó w  lw o w sk ich  o d  10— 15-tej.

—*- Występy Ludwika Solskiego w
leatrze Małym wzbudziły ogromne 
zainteresowanie. Na premierze saki 
Teatru Małego zaroiła się tłumem .do­
borowej publiczności, która z zaję­
ciem śledziła przebieg akcji słynnej 
komedjj W. Sardou „Safanduły“ dają­
cej ogromne pole do popisu aktorom 
i w.której mistrz Solski stwarza' spi­
żową postać zagorzałego rewolucjom 
ni-sty, ateusza i sans-cukrttey.

— Jubileusz Henryka Zbierzchow- 
skiego. Komitet organizacyjny donosi, 
że jubileusz 30-letniej twórczości. lite­
rackiej poety zapowiada sio doskona­
le. Popyt na bilety teatralne na „Mał­
żeństwo Loli44 jest ogromny. Również 
napływają bardzo liczne zgłoszenia 
na bankiet. Uczestnictwo- w bankiecie 
należy zgłosić najpóźniej do dnia 4-go 
maja wieczorem. Strój wizytowy.

s a = 0 s =

—. Panie, które dotychczas nie miały spo­
sobności zapoznać się z wyrobami bielizny 
damskiej, k tó rą  p ro w a d z i firm a J ó z e fa  N o ­
w ak a , 'pl. • M a rja ck i 6 , ra czą  się p rz e k o n a ć  
p rzez  o b e jrz en ie , a n a p ew n o  zdu m ion e  b ę ­
dą tak ja k ośc ią  tow a ru  i w y  kw in to  em  w y ­
konaniem . jak  i n iską k a lk u lacją  cen .

Aresztowanie handlarza żywym
towarem.

Przyjechał do Lwowa po czwarta ofiarę

Funkcjonariusze policyjni brygady 
obyczajowo - sanitarnej aresztowali 
wczoraj niejakiego Izydora Hassa f. 
Hussa, 40 letwiego eleganckiego męż­
czyznę, który trudni się handlem ży­
wym towarem i wywiózł już ze Lwo­
wa trzy kobiety, z nich jedną do Bu­
karesztu, drugą do Rio de Janeiro a

trzecią do Buenos Aires. Między nie 
mi znajduje się żona Hassa, którą po 
ślubie mąż wywiózł do Ameryki i tam 
porzucił w jednym z domów publicz­
nych. Bliższe dochodzenia niewątpli­
wie rzucą pełniejsze światło na zbro­
dniczą robotę Hassa.

Poseł komunistyczny pobity ciężko w Borysławiu.
Szukał schronienia w samochodzie po licyjnytn.

Donoszą nam z Borysławia:
W czasie obchodu pierwszego maja 

wywiązały się zacięte bójki pomiędzy 
uzbrojoną w rewolwery milicją (!) so­
cjalistyczną a komunistami, którzy mi 
łowali zawładnąć zgromadzeniem.

Komunistom przewodził poseł „Sel- 
rdbiT* Ki ryło Walnycki, który w gra­

dzie kamieni doznał dotkliwych obra­
żeń a nadto ciężko pobity został la­
skami i szukał czemprędzej schronie­
nia w ...samochodzie policyjnym. Do­
piero energiczne wystąpienie policji 
pod kierunkiem kom. Kalkusa zdołało 
kres położyć bójkom i awanturom so­
cjalistyczne* - komunistycznym.
mmmmm

— Wieczór ku czci Konstytucji 3-go 
Maja w dzielnicy III odbędzie się sta­
raniem Sokoła III i Akad. Koła Lwo­
wian w niedzielę 6 bm. o godz. 19-tej 
(7 wieczór) w sali Sokoła III ul. Mar­
cina 6. Program bardzo bogaty. — 
Szczegóły w afiszach. Zaprasza się 
wszystkich czujących po polsku oby­
wateli.

— Z „Odrodzenia44, Dziś w piątek o 
godz. 7 wlecz, w sali Czytelni Katoli­
ckiej zebranie członkowskie, na któ- 
rem omawiane będą ważne sprawy 
wewnętrzne. Obecność członków obo­
wiązkowa. — W  sobotę 5 bm. o godz. 
7 wlecz, tamże zebranie sekcji zagad­
nień społecznych z referatem p. f. „Rc 
la Kościoła i Państwa w życiu śpołe- 
czmem4

— Odczyt prof. uniw, Rogali: „Bu­
dowa .geologiczna i bogactwa mine­
ralne Rumunii44 odbędzie się dziś w 
piątek o godz. 19 w sal] Instytutu 
Technologicznego ul. ■ Bourlarda 5:

— Baczność Obrońcy Lwowa IH' 
Odcinka! W zywa się wszystkich o  
br-ońców Lwowa z Odcinka III (trze­
ciego) tj. Bema, Góry Stracenia, Dyre­
kcji Kolejowej oraz Szkoły Konarskie 
go o przybycie do Związku Obrońców, 
Lwowa przy ul. Katowskiego U na 
dzień 6 maja (niedziela) br. o godz. 11 
w  sprawie nadania odznaki i założenia 
historii odcinka III z okazji 104ecia

I Obrony Lwowa.

— Zmiana terminu U Zjazdu Mikro­
biologów i Epidemiologów Polskich.
Z powodu zjazdu lekarzy słowiańskich 
w Pradze, mającego się odbyć w cza­
sie Zielonych Świąt br.. Komitet orga­
nizacyjny uchwalił przełożyć termin 
II Zjazdu Miki. i Epid. Polskich. Zjazd 
ten odbędzie się we Lwowie dnia 3 j 
3 listopada br,

3S0SS
— Tragiczny wypadek na Podzam­

czu. Wczoraj o godz. 2 popoł. przybył 
na Podzamcze pociąg towarowy ze 
Sokala. Do tego pociągu miano na Pod 
zamczu przyczepić z tyłu drugi paro­
wóz z jednym wagonem. Gdy parowóz 
już dostawiono konduktor Jan Negraj, 
liczący 50 lat, żonaty, ojctoc trojga 
dzieci, zamieszkały Na Bajkach 30, za 
..jął sie umieszczeniem na ostatnim wa 
.gonie tarczy sygnałowej. Gdy się znaj 
dowal mię<tey wagonami, maszynista 
pierwszego parowozu Rich Maksymi­
lian, ruszył z miejsca, wskutek sygna­
łu, nie wiedząc, iż Negraj znajduje się 
między wagonami. Negraj upadł na 
szyny. Koła obcięły mu obie nogi 
powyżej kolan. Przewieziony do szpi­
tala powszechnego, niebawem umarł.

— Niebezpieczny awanturnik -zabój­
cą. Do aresztów policyjnych przysta­
wiony został wczoraj Antom Kiczma, 
znany w dzielnicy gródeckiej awantur­
nik, zamieszkały przy ul Boczko- 
wskiego 1. 9. Kiczma, wyrównując ja­
kieś bliżej nieznane porachunki, napadł I £,

na Józefa Smetanę i pobił go tak sil­
nie, iż Smetana, przywieziony do szpi­
tala powszechnego, zakończył nieba­
wem życie.

— Nagły skon. W  dmiit wczorajszym 
zmarła nagle Rozalia Schmidt, licząca, 
95 lat. zamieszkała przy pl. Strzele­
ckim, 1. 12. Przybyły na miejsce lekarz 
dzielnicowy stwierdził śmierć skutkiem 
uwiądu starczego,

— Zamach samobójczy. W  dniu 
wczorajszym rzucił się pod koła samo­
chodu w zamiarze samobójczym i zgi­
nął na miejscu Jerzy Adam Rzepecki, 
emer. prof. gimnazjalny, cierpiący od 
dłuższego czasu na rozstrój nerwowy. 
Rzepecki przystanął u wylotu ul. św.

■-Zofii na chodniku a gdy nadjeżdżał sa­
mochód nr. 8697, kierowany przez szo 
fera Józefa Koguta, ruszył na jezdnię. 
Szofer dawał znaki ostrzegawcze i 
zwolnił biegu a gdy Rzepecki cofnął 
się, szofer ruszył naprzód i wówczas 
Rzepecki nagle rzucił się pod koła 
samochodu. Uderzywszy skronią o la­
tarnię, zginął na miejscu. Na oblecenie 
lekarza miejskiego zwłoki odstawione 
zostały do Instytutu medycyny sądo­
wej.

Czego nie kradną? Aresztowaną 
została służąca Agnieszka OKnkiewi- 
czówna za kradzież pięciu złotych zę­
bów na mostku i złotej broszki na 
szkodę Otylii Nadel przy ul. Brajero- 
wśkiej I. 10.

— Włamania mieszkaniowi. W czo­
rajszy raport policyjny notuje dwa wła 
mania mieszkaniowe, z których jedno 
dokonane zostało przy ul. Chodkiewi­
cza l. 6 na szkodę Zelinki Pietrykó- 
wnej, drugie przy Drodze Wałeckiej 
na szkodę Stanisławy Nieduszyńskiej.

— Występ „potokowca“ . Józef Wan 
ke, laborant technologii rolniczej w 
Dublanach doraós! policji, iż z wozu 
obok templum na ul. Żółkiewskiej nie- 
znauy złodziej skradł pakunek, zawie-. 
rający książki znacznej wartości.

NADESŁANE,
(ls tę - rubrykę • Redakcja nie odpowiada.)

Dl.T.Praschihtum
ordynuje w truskawcu

od %—®% w, chor. wewn„ serca iprzemia* 
ny materji. -  Własna diatermja i lampa 

kwarcowa. (Willa Marjówka). 4163n

Pamiętaj, że tylko wówczas bę­
dzie dobrze w Polsce, gdy się 
w y zbędzie* z nałogu kupowania
z ag r a n ic z n y c h  i o w a r  6 w,

W ? muDBnssf5!E5e5»5E3g»

ALE K SA N D R A  K OŁON TAJ. 28)

iasylisa Hałygina.
(Ciąg dalszy.)

Wasja leży w łóżku. Przed oczyma biegają 
czerwone koła. Zbudziła się i patrzy ździwiona. 
Dlaczego położyła się do łóżka? Lepiej iść obej­
rzeć miasto.

Nie poto przyjechała, aby chorować, spra­
wiać kłopot Woiódji. Przymyka oczy, kręci się 
jej w głowie. Nito sen, ni drzemka, a jednak nie 
jest przy pełnej świadomości.

—  Wasyllsa Dementjew-na, Włodzimierz 
Iwanowicz przyjdzie zaraz na obiad, Trzeba się 
ubrać. Będę mogła pościelić łó/>ko, pan nie lubi 
nieporządku.

—  Czy bardzo późno?
—  Dochodzi piąta! Nie jadła pani śniadania. 

Chciałam dawno panią zbudzić, ale spała pani 
tak mocno. To po podróży. Jest pani jeszcze osła­
biona.

— Możliwe, że to po podróży, ale także mo­
żliwe, że jestem przeziębiona. Mam gorączkę 
i dreszcze.

Trzeba w łożyć wełnianą suknię, będzie 
cieplej. Te .wiotkie szatki na nic.

~~ Moja suknia jest brzydka, nie podoba się
i: ężowi. .

— Nie jest bardzo zła. Troszkę za dużo fał­
dów na przpdzie i stan za wysoką. Teraz nosi 
się-.. Byłam krawcową, znam się na sukniach. 
PrzeK&imy tak dobrze, że Włodzimierz Iwa­

nowicz nie pozna. Teraz proszę w łożyć czarną 
suknię, zaraz ją ładnie przybierzemy, będzie jak 
nowa.

Nigdy w życiu Wasja tak długo nie stała 
przed lustrem. Marja Semjonówna pracowała 
nad suknią, tu przypięła szpilką, tam przyszyła 
kilkoma ściegami. Całość wyglądała bardzo do­
brze, skromnie, ale elegancko, Wasji podobała 
się. Co powie Włodzimierz?

Zaledwie ubrała się, przyszedł Włodzimierz 
z gośćmi: towarzysz z G. P. U. i jego żona. Ort 
wystrojony, błyszczący, jak lalka. Nie podobał 
się Wasji. Onrt ubrana, jak „taka z ulicy“ , w  lek­
ką wieczorową suknię, białe buciki, futrzane boa. 
Na palcach błyszczały pierścionki.

Włodzimierz całował ją w rękę. Rozmawiał, 
żartował z „damą1*: Wasja nie słyszała o czem 
mówili; zapewne o drobiazgach! W ołodja okro­
pnie ją kokietował.

Wasja siedziała przy towarzyszu z G, P. U. 
i szukała tematu do rozmowy.

Przy winie Wołodja trącił się z „damą44̂ kie­
liszkiem^ coś jej szeptał, a potem oboje śmiali się. 
Wasji było przykro. Mąż nie zwracał na nią 
uwagi, jakby nie istniała* Było to coś nowego.

Mówili o poście, żartując. Dama mówiła, że 
jest wierzącą i spowiada sie. kiedy złamie post. 
Wasja była zdumiona. Co to za ludzie?

Po kolacji przyszedł Iwan Iwanowicz z za­
proszeniem do teatru. Saweljew kupił lożę dla 
wszystkich.

— pojedziesz do teatru, W asja? —  zapytał 
Włodzimierz.

—  Ze Saweljewem? —  patrzyła mu prosto 
w oczy. Udawał, że nie rozumie pytania.

-—Tak, z nim 1 z  całem towarzystwem! Dają 
nową operetkę, podobno bardzo wesołą. Chodź, 
zabawisz się.

—  Nie, nic pojadę.
—  Dlaczego?
—  Źle się czuję. Przeziębiłam się w  drodze.
Popatrzył na nią.
— Rzeczywiście, źle wyglądasz. Oczy wpa­

dnięte. Daj rękę. Oh! Jest przecie rozpalona... 
Naturalnie nie możesz jechać. Ja też nie pojadę...

—  Ależ nie, dlaczego? Jedź!
Goście prosili, uległ wkoricu.
W  przedpokoju objął Wasję tak, aby nikt 

nie zauważył i szepnął jej do ucha:
—  Wasjuk ślicznie dzisiaj wyglądał!
Polecił Marji Scmjonównie, aby pilnowała

Wasji. *
—  Połóż się zaraz, ja wnet wrócę. Nie będę 

siedział do końca przedstawienia.
Pojechali,
Została sama w pusteni mieszkaniu.
Takie życie nie odpowiadało jej. Czuje, że 

jest Włodzimierzowi jakby obca. niepotrzebna. 
Może ją kocha, ale mato teraz myśli o niej. Objął 
ją, pocałował, ale pojechał. Gdyby na posiedze­
nie, albo do pracy, ale do teatru!... Dlaczego po­
jechał bez niej. Czyż mało miał teatru w  zimie. 
Prosił, żeby przyjechała, a teraz całkiem jej nie 
potrzebuje.

(C. d. u.)
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TYGODNIOWY P R Z E G L Ą D  S P O R T O W Y .

Sprawa terenów sportowych
na Zjeździe Związku Miast Polskich.

W  ubiegłym tygodniu odbył się w 
Warszawie zjazd Związku Miast Pol­
skich, na którym Państwowy Urząd 
W. F. zgłosił szereg wimiosków wspra 
wie terenów sportowych, oraz orga­
nizacji pracy na polu wychowania fi­
zycznego w  miastach. Dyr. PUWF. 
pułk. Ulrych, omawiając stan wycho­
wania fizycznego w miastach, podkre­
ślił trzy główne potrzeby polskiego 
sportu, a. mianowicie: dostarczenie tiv 
struktorów, zorganizowanie opieki le­
karskiej, oraz dostarczenie młodzieży 
urządzeń i terenów sportowych.

Następnie dyr. biura budowy Cen­
tralnego Instytutu W, F. w Warsza­
wie inż. Dudryk podzielił się z zebra­
nymi swemi obserwacjami, poozynto- 
nemi podczas. swej. podróży zagranicą.

Sprawa budowy terenów sporto­
wych wywołała duże zainteresowanie, 
czego dowodem uchwalenie szeregu 
znamiennych wniosków dotyczących 
kwestii terenów sportowych.

W  wykonaniu uchwał IX. zjazdu 
Przedstawicieli Związku Miast Pol­
skich w Poznaniu w sprawie zaopa­
trzenia miast w tereny sportowe, zjazd 
Gospodarczy Związku Miast Polskich, 
obradujący w Warszawie dnia 25 i 26 
kwietnia 1928 r. uchwala co następuje:

1) Zarządy Mia-st uwzględniać będą 
w swych planach regulacji i zabudowy 
miast wydzielanie, względnie wykupy­
wanie terenów, niezbędnych na urzą­
dzanie boisk, stadionów, placów do 
zabaw i gier ruchowych, basenów pły­
wackich, ogrodów dziecięcych (Jorda­
nowskich) i innych urządzeń sporto­
wych.

2) Zarządy Miast- zobowiązują się 
przęs£r?ęgaó' • ząśadyŁ.że; tereny raz od 
dane do użytku społeczeństwa dla ce­
lów wychowania fizycznego i sportu, J 
mie mogą być kasowane, niezależnie od 
tego, w jakim punkcie miasta się znaj­
dują.

3) W obec całego szeregu specjalnych 
zadań i obowiązków, jakie ciążą na 
Zarządach Miast w  związku z rozbudo 
wą i administracją miejskich urządzeń 
sportowych, oraz w związku z konie­
cznością utrzymania stałego nadzoru 
nad racjonalną eksploatacją tych urzą­
dzeń, Zarządy Miast zorganizują w ło­
nie swych magistratów fachowe w y­
działy względnie referaty wychowania 
fizycznego i sportu, których zadaniem 
będzie koordynowanie i wykonywanie 
wszelkich prac Zarządów miejskich w. 
zakresie wychowania fizycznego . SS 
sportu.

4) Z uwagi na niekorzystne warunk!
żdrowotne, w  jakich znajduje się dzia­
twa miejska w wieku przedszkolnym, 
Zarządy Miast przystąpią do organizo­
wania. ogrodów dziecięcych (Jorda­
nowskich), których zadaniem ma być 
dostarczenie dzieciom miejsca do giei 
i zabaw, ora z zapewnienie fachowego 
kierownictwa i opieki.

5) Z. uwagi na ogólny brak boisk 
szkolnych oraz placów do gier i za­
baw, Zarządy Miast uwzględniać będą 
dostarczanie szkołom odpowiednich tc 
renów, położonych jak najbliżej szkół.

Wnioski powyższe idą po linii plano­
wej realizacji uchwał IX. Zjazdu Przed 
stawiicieli Związku Miast Polskich w 
Poznaniu i zmierzają do nadania wła­
ściwego kierunku pracy, podjętej już 
przez Zarządy niektórych miast.

Rada Naukowa Wychowania Pizy- 
■znego, składająca się z najwybitniej- 
- -ych uczonych, znawców i działaczy 
polccznych w  dziedzinie wychowania 
zycznego i sportu, uznała zagadnię­

te racjonalnej rozbudowy terenów i 
’ rządzeń sportowych za jeden z naj­
ważniejszych problemów iwychowania j 
fizycznego.

Zarządy Miast Polskich powinny z 
całą świadomością ciążących na nich 
obowiązków stanąć do współpracy z  
rządem i społeczeństwem nad odrodzę 
roiem fizycznem narodu. Zarządy Miast 
powinne jx>stawić sobie, jako najpilniej 
sze zadanie, uregulowanie rozbudowy 
miast w ten sposób, ażeby dostarczyć 
ludności miejskiej jaknajwięcej terenów 
Wypoczynkowych i sportowych, istnie 
nie których stanowi jeden z zasadni­
czych warunków higjeny i zdrowia 
publicznego.

Szczególną troską powinny miasta 
otoczyć dzieci, które pozbawione obe­
cnie świeżego powietrza, słońca, wo* 
dy i ruchu wzrastają w  ogromnie nie­
korzystnych warunkach.

Wzorem dla nas powinny służyć 
kraje zachodu, które z należytem zro­
zumieniem oceniają potrzebę odrodze­
nia fizycznego i robią wszystko, co 
jest w  ich mocy, ażeby stworzyć jak- 
najbardzjiej higieniczne warunki żyda 
w miastach.. Zasada dostarczania przez 
samorządy miejskie terenów i urzą­
dzeń sportowych, przeznaczonych dla 
jaknajszerszych warstw ludności miej­
skiej, została już oddawna zastosowa­
na we wszystkich większych pań­
stwach europejskich i w  Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. W 
większości wypadków zostało to ure­
gulowane w drodze ustawodawczej.

Rozbudowa miast zagranicznych od­
bywa się pod kątem należytego zaopa 
trzenia ludności miejskiej, a w  szcze­
gólności dzieci, w  odpowiednią ilość te 
renów wypoczynkowych, i sportowych.

Tereny i urządzenia sportowe sąpla 
nowo rozmieszczane we wszystkich 
dzielnicach miasta, a w wypadkach, 
gdy poszczególne tereny znajdują się 
na peryferiach miast, Zarządy Miast 
troszczą się o  dostarczenie swym mie­
szkańcom ^najdogodniejszych środ­
ków iokomocji.

Ogrody dziecięce pokrywają całą 
siecią wszystkie dzielnice maast. W  ra­
zie braku wolnych terenów pod ogro­
dy dziecięce, miasta nie wahają się 
zdobywać je, w  drodze wywłaszcze­
nia odpowiednich terenów prywatnych.

Zagranica dba również o  zapewnie­
nie należytych wamnków zdrowot­
nych sferom robotniczym. Niezależnie 
od pomyślnego rozwiązania kwestii 
mieszkaniowej, miasta otaczają specjał 
ną opieką robotnicze kluby sportowe, 
którym dostarczają tereny pod boiska 
i urządzenia sportowe.

Na Węgrzech istnieje nakazany usta 
wą, obowiązek dostarczania terenów 1 
urządzeń sportowych oraz możności 
uprawiania ćwiczeń i sportów przez 
wszystkie przedsiębiorstwa handlowe, 
przemysłowe, rolne i municypalne, po­
siadające przynajmniej 100 pracowni­
ków  ̂ (urzędników i robotników).

Zagranica przyjęła słuszną zasadę, 
że urządzenia sportowe winne posia­
dać stałych, odpowiednio wykwątifiko 
wanych instruktorów gier ruchowych 
i sportu. Instruktorzy ci, obok naucza­
nia poszczególnych gier i .-.sportów, 
czuwają nad utniejętnem i racjonalnem 
wykorzystywaniem przez ogół mie­
szkańców tych urządzeń sportowych, 
które są w ten sposób zabezpieczone 
przed zbyt szybkiem zniszczeniem1, na 
jakie byłyby narażone przy braku sta­
łego fachowego nadzoru.

Całokształt wymienionych powyżej 
zagadnień wymaga stworzenia w ło­
nie magistratów fachowych wydzia­
łów, względnie referatów wychowa­
nia fizycznego i sportu, które posiada­
jąc w swojem łonie odpowiedni dobór 
specjalistów i korzystając z fachowych 
wskazówek PUWF., będą w stanie 
koordynować i wykonać wszelkie za­

dania miast w  zakresie wychowania fi 
zycznego i sportu.

Państwowy Urząd Wychowania Fi­
zycznego organizuje w tym celu spe­
cjalne biuro techniczne, którego zada­
niem będzie opracowywanie Łnistruk- 
cyj i wzorów organizacji terenów oraz 
budowy urządzeń sportowych.

W  najbliższym czasie ukaże się w  
druku specjalne dzieło poświęcone bu­
dowie urządzeń sportowych, opraco­
wane przez szereg wybitnych fachow­
ców.

W  związku z uchwałami pówziętemi 
na powyższym zjeździe, otwiera się 
dla gminy m. Lwowa wdzięczne pole 
do działania. Realizacja powyżej przy­
toczonych zamierzeń zapoczątkowana 
przez Miejski Komitet Wych. Fiz. i 
Brzysp. Wojsk, w ostatnich czasach

utyka ńa terenie Rady Przybocznej. 
Tereny przyznane niektórym klubom 
sportowym na budowę boisk, ostatnio 
odebrano.

Dotąd nie zwrócono uwagi na 18000 
młodzieży szkół powszechnych, która 
me ma . ani jednego odpowiedniego par 
ku do gier i zabaw.

Jedno z najpiękniejszych urządzeń 
sportowych ,Lwowa — korty tenniso- 
we Pogoni — z których korzysta o- 
bok sportowców młodzież okolicz­
nych szkół, były zagrożone rumacją* 
którą wstrzymano w' ostatniej chwili 
dzięki interwencji p. komisarza Strze­
leckiego.

Spodziewamy się, że praca nad od­
rodzeniem fizycznem narodu podjęta 
niemal przez wszystkie zarządy miast 
w Europie, znajdzie również należyty 
oddźwięk i w naszym grodzie.

w ł. n.

Niezrozumiała decyzja.
Od roku przeszło jest aktualną 

sprawa budowy pływalni we Lwowie. 
Był to — i jeszcze jest jeden z naj­
dotkliwszych braków nietylko wycho­
wania fizycznego i higjeny naszego 
miasta, lecz także i zasadniczy brak 
współczesnej kultury.

Głównie ta sprawa omawianą była 
na .posiedzeniach Miejskiego Komitetu 
Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk. Znawcy 
tej sprawy wskazali miastu cały sze­
reg obiektów, nadających się na urzą­
dzenie pływalni bądźto zc względu na 
możliwość udoskonalenia istniejących 
już kąpielisk (staw Kamińskiego, Pohu­
lanka, Francówka, stawy Kisielki) bądź 
ze względu na dogodne położenie (jak 
Cytadela, boisko Czarnych i w. im).

Tymczasem co się dzieje! Ze zdu­
mieniem dowiedzieliśmy się z najbar­
dziej kompetentnych ust, że dzięki na­
ciskowi pewnych sfer — zupełnie nie 
orientujących się chyba w  tej sprawie, 
wbrew zdrowemu rozsądkowi, wbrew 
elementarnym zasadom higjeny, wbrew 
względom technicznym, miasto Lwów 
już przystępuje w tych dniach do bu­
dowy pływalni na Zamarstynowie — 
olbrzymim kosztem 300.000 zł.!!!

Posłuchaj — obywatelu Lwowa — 
którego pieniądz na ten cel idzie, w ja­
kich warunkach będziesz się kąpał. — 
Otóż najpierw pojedziesz kilkadziesiąt 
minut tramwajem w miłe i niepozba- 
wkme romantycznego uroku strony Za 
marstynowa (bokser w kieszeni konie­
czny), następnie będziesz dreptał ła­
dny kawałeczek drogi piechotą aby 
wejść na kąpielisko, położone w  dziel­
nicy rakami, rzeźni miejskiej, droż­
dżami i tz. „Złotego Mostu**. JeśH to 
nie będzie po deszczu, wrócisz w  ku­
rzu do domu, aby obmyć się w  swej

łazience i obłożyć plastrami miejsca 
twej skóry, pocięte przez bąki i koma­
ry, żerujące chmarami w okolicy ra­
kami, rzeźni miejskiej i tzw. ,Złotego 
Mostu*'.

W  czyjej głowie wylągł się taki plan 
pokraczny, kogo doprowadziła chyba 
złośliwość do takiego lekceważenia I 
celowego przeciwstawienia się zdrowe! 
opinii publicznej i zdaniu rzeczoznaw­
ców, poinformowane sfery szepczą so 
bie na ucho.

Zwracamy jeszcze raz uwagę, iż w  
spiawie pływalń lwowskich wypowie­
dział swoją opluję Miejski Komitet W. 
F. i P. W „ któremu nawet na myśl nie 
przyszło, iż może wogóle powstać za­
miar budowy pływalni na Zamarstyno 
wie, pisma lwowskie pomieściły sze­
reg artykułów na ten temat (Dziennik 
Lwowski, Gazeta Poranna, Słowo Pol­
skie) — co więcej — nawet „Polska 
Zbrojna** w Warszawie pomieściła arty 
kuł wskazujący odpowiedniejsze miej­
sca, Wbrew temu — mamy się kąpać 
na Zamarstynowie.

Jeszcze jedno byłbym zapomniał 
wyjaśnić. Skąd ten olbrzymi koszt bu­
dowy — 300.000 zł. Otóż to kąpielisko 
ma powstać nie w  miejscu istniejącego 
stawu, lecz musi być dopiero sztucz­
nie Wykopane, co pochłonie olbrzymią 
sumę. A wydatek w przyszłości i ob­
ciążenie budżetu gminy, to koniecz­
ność wybudowania dojazdu tramwajo­
wego, poprowadzenie ulicy, chodniki 
i t. p o ­

żywimy jednak nadzieję, iż do tego 
nie dojdzie. W  dziwną tę i trudną do 
wytłumaczenia decyzję wglądnąć mu­
si władza przełożona i . kontrolująca 
samorząd miejski, jaką jest Woiewódz 
two. *  W *

P iłM ie  mlsfrzosfcpa fc'gi.
CZARNI - RUCH 1:0 (0:0)

Drugie z koleji zwycięstwo Czar- I 
oych w tegorocznych n mistrzostwach j 
ligowych dało wymęczony wynik 1:0 
i to dopiero w 27 min. drugiej połowy.
. Jeśli jednak mamy mówić o druży­
nie Ruchu, to. bez skrupułu można 
określić, że zawiedli i to na całej łinji. 
Zwłaszcza w pierwszej połowie, gdy 
Czarni grali z wiatrem zupełnie w y­
raźnie zaznaczyła się słaba gra Ru­
chu i to we wszystkich prawie liniach. 
W  tej części gry Czarni, przy pomocy 
wiatru, mieli więc nieznaczną przewa­
gę, jednak nie taką, jaką powinni 
mieć dzięki wiatrowi, dlatego więc na­
zwałem grę wyrównaną, tembardziej, 
że w drugiej połowie taką nieznaczną 
przewagę miał Ruch, a wkońcu w tej 
części gry Czarni ze strzału Nastuli 
wymęczyli źwypięstwo.

Gra dzięki wiatrowi nie była cieka­

wa, bo każdą piłkę, zwłaszcza górną 
znosi! wiatr przeważnie na aut, tak. 
że o jakiejś ceiowej grze górnej nie 
mogło być mowy. Dlatego też grę 
Czarnych musimy nazwać słabą po­
nieważ nie potrafili dostosować się do 
warunków i nie zastosowali gry przy­
ziemnej, Gra cała była tak na hurra, 
•byle dalej od bramki, wiatr nieco 
dopomagał w tej grze hurra, to też tył 
ko los szczęścia mógł zadecydować o 
wyniku. Szczęście było widocznie po 
stronie Czarnych, którzy jedynie w li*- 
nji obrony grali dobrze. A prócz obro­
ny jedynie Sawka i Nastula zadowolili. 
Rieszta przeciętna, natomiast bardzo 
słabo grały skrzydła.

Ruch natomiast jest drużyną w y­
równaną i nikt nie wybijał się dobrą 
grą, ani też zbytnio nie raził słabą 
gra. to też nie wiele o  niej można pi*



sać. Przegrali, dzięki brakowi szczę­
ścia. które niejednokrotnie decyduje o 
wyniku. Sędzia p. Hanke z Lodzi nic- 
niajlepszy. Za mało ruchliwy, za mato 
spostrzegawczy, wskutek czego popeł 
nit cały szereg błędów, z krzywda tak 
dia jednej jak i dla drugiej strony.

W. Rz.
HA&MONEA -  Ł, K. S, 3:1 0 :0 ).
To samo co odnosiło się do meczu 

Czarni — Ruch, można powiedzieć o 
tym meczu, bo wiatr na równi prze­
szkadzał. a szczęście zadecydowało o 
wyniku i przychyliło się na korzyść
drużyny lwowskiej. Wynik tego spot­
kania nie odzwierciedla jednak prze­
biegu gry, bo ŁKS. był drużyną lep­
szą i niezasłużenie przegrał. Drużynę 
łódzką widzieliśmy we Lwowie dopie­
ro cztery dni temu na meczu z Czar­
nymi. ale między ŁKS. niedzielnym, a 
wczorajszym była różnica całej klasy.

Zwłaszcza Król jako kierOwnik napa- . 
du był nie tylko najlepszym W *wej j 
drużynie, ale też i najlepszym graczem 
na boisku. Prócz niego bardzo dobrze 
grała obrona i pomoc. U miejscowych 
jedynie obrona zadowoliła, reszta a 
zwłaszcza SUmęrman b. słaby. Br am­
id strzelili Redler, Steuerman i Ma- 
Wer dla Hasmonei, zaś dla ŁKS. KSról. 
Sędziował p. Scidner.

LEGJA—W1SLA 1:0 (1:0).
Warszawa. Przez cały czas gry 

zdecydowana przewaga Wisły, dlaktó 
I rej bramkę uzyskał w  17-tej man. Na­

wrót. Podczas gry Adamek odniósł 
poważną kontuzję. Sędzia p. Brzeziń­
ski. Widzów 4000.

Katowice. IFC.-TK S. 5:3 (3:0). -  
Bramki dla IFC. zdobyli: Geisler (2), 
fcwok II. (2) i Joschkc (l), dla TKS. 
Stogowski (2) i Gumowski (1). W  cza­
sie gry Geisler złamał nogę.

Otwarcie sezonu kolarskiego LTK iM .
Organizowane w dniu wczorajszym 

zawody kolarskie LTK. i M. na drodze 
stryjskiej dały następujące wyniki: 

Bieg 1 kim. o nagrodę p. Wlssmfll- 
lera (wewnętrznoklubowy). zgłoszo- 
nych 8, startuje 8. 1. Kostrzębski F. 2 
min. 22 i 3/5 sek. 2. Serbeński Fr. 2:22 
i  4/5 sek. 3. Tropaczyński K. 2:23.

Bieg 5 kim. dla nowicjuszy (ogólno- 
klubowy): zgłoszonych 5. startuje 2.

1. Kmfetowicz M. (LTK. i M. 16 min. 
53‘6 sek. 2. Bulanda P. (LTK. i M.) 
16:55*2.

Bieg 5 kim. dla pań (ogołnoklubowy) 
zgłoszonych 3, startuje 2. 1. Moseró- 
w.na J. (LTK. i M.) 22 min. 06 i 4/5 
sek. 2. Jole Agolini (S. K. Pogoń) 24:10 
i 3/5 sek.

Bieg główny 30 kim. (ogólnoklubo- 
w y): zgłoszonych 11, startuje 9, bieg 
kończy 7. — 1. Fróss Jakób (S. K. Po­
goń) 1 godz. 01 m. 30*2 sek. 2. Ignato- 
wicz St. (S. K. Pogoń) 1:02:42‘8. 3. 
Tropaczyński K. (LTK. i M.) 1:04:55.
4. Szubrowski K. (LTK. i M.) 1:05:33*2.
5. Kostrzębski, F. (LTK. i M  1:06:17*2.
6. Zawadzki T. (SK. Pogoń) 1:06:40*2.
7. Serbeński Fr. (LTK. i M.) 1:06:53*2. 

Bieg 10 kim. dla niestowarzyszonych
zgłoszonych 4, startuje 4. — 1. Mozet

K. 21 min. 49 sek. 2. Otrysko A. 25:22. 
3. Erb E. 25:52.

Czasy jak na silny przeciwjjy, a w 
dodatku zimny wiatr — dobre.

W  biegu na 30 kim. zasługują na 
uwagę: zwycięzca Fross Jakób, któ­
ry przyszedł do mety w ładnym stylu 
z przewagą około 600 m. nad Ignato- 
wiczem, który zajął drugie miejsce, 
pomimo defektu. Kiczek (Pogoń) i Ce- 
bryj (LTK.) odpadli z powodu defe­
któw, a Zawadzki i Serbeński kończą 
na ostatnich miejscach z powodu zmia­
ny przebitych gum.

Serbeński, Tropaczyński i Kostrzęb- 
ski mieli ponadto za sobą bieg „Kilo- 
meterlance**. Organizacja dobra, — 
Rozdanie nagród odbyło się wieczo­
rem w lokalu LTK. i M.

W . M.
Przemyśl, (Telefon własny).

Sukces lwowskiego kolarstwa 
w Przemyślu.

Z okazji święta państwowego SK. 
Polonia w Przemyślu urządziła bieg 
kolarski na 15 kim. w terenie górzy­
stym. Bieg wygrał Lwowianin, czło­
nek SK. Pogoń Fross młodszy (Juljan) 
w czasie 33*44*5 sek. 2. Chrusii (Po­
lonia), 3. Zacharko (Polonja). Starto­
wało 20.

Zawody pływackie w Krakowie.
W  zawodach pływackich przedolim­

pijskiego ośrodka pływackiego uzyska 
no następujące wyniki: 50 m. stylem 
dowolnym i 100 m. Copiter 29*8 sek. i 
1:08*2 sek. 100 rtf. st. klasycznym ~  1. 
Gątkowski 1:29*4 sek., 100 m. na 
wznak — 1. Trycko 1:36 sek. 200 m. 
stylem dowolnym — 1. Matysiak 
2:51*9 sek. (rekord polski) 200 m. sty­
lem klasycznym — 1. Jurkowski 
3:21*7 sek,

W  zawodach dla pań uzyskano na­

stępujące wyniki: 100 m. st. dowol­
nym. — 1. Iżycka 1:38 sek. (rekord poi 
ski) 50 m. — Iżycka 42*6 sek. (rekord 
polski) 200 m. st. dowolnym — 1. Tra 
towa 2:53*4 sek., 200 m. st. klasycz­
nym. — 1. Kaiserówna 3:47*9 sek.

Sztafeta 5X50 m. st. dowofn. —. 1. 
AZS. (drużyna komb.) 2:57 sek. (rek. 
poiski).

Nagrodę Polsk. Kom. Igrzysk. Olimp, 
zdobył .Matysiak za wynik na 300 m.

CSS0SS

Kuch samochodowy.
W  dniu 30 ub. m. ukazało się rozpo­

rządzenie ministerialne „O ruchu poja­
zdów mechanicznych na drogach pu- 
blicznych**, uchylając moc dotychcza­
sow ych. odnośnych rozporządzeń i wy 
czerppjąc całą -sprawę ruchu samocho­
dowego pod względem prawno-admi­
nistracyjnym..

Nowe (przepisy odróżniają pojazdy, 
przeznaczone do zarobkowego prze­
wożenia osób lub rzeczy, od pojazdów 
prywatnych.

Od szczegółowo wyliczonych warun 
ków.' technicznych uzależnione jest. do­
puszczenie samochodu do ruchu na 
drogach publicznych. Tylko samo­
chód zbudowany i urządzony w ten 
sposób aby nie zagrażał bezpieczeń­
stwu ruchu i nie wywoływał zamiesza 
nia hałasem, dymem lub parą może 
być uruchomiony.

W  celu uzyskania zezwolenia na do 
puszczenie pojazdów do ruchu, należy 
uzyskać dowód 'rejestracyjny od' wła­
dzy wojewódzkie! Związane to jeslt z

całym szeregiem ściśle przewidzia­
nych formalności i wykonaniem-, mnó­
stwa uprzednich zarządzeń i czynności.

Osobny dział omawia prawidła pro­
wadzenia pojazdów i określa obowiąz 
ki kierowcy oraz poucza, w jaki spo­
sób i kto może się ubiegać o uzyska­
nie pozwolenia na prowadzenie samo­
chodów po uprzedniem złożeniu odpo 
wiedniego egzaminu.

Odnośnie do międzynarodowego ru 
chu samochodowego, pragnąc skorzy­
stać z pojazdu, dopuszczonego do ru­
chu w kraju, za granicą, w jednem z 
państw, które przystąpiły do Między­
narodowej Konwencji o ruchu automo 
bilowym, należy $ę  zaopatrzyć w t. 
zw. międzynarodowe świadectwo dro 
gowe „Certificat International de route 
pour la Circulation a retranger**, któ­
re Wydaje województwo.

Poszczególne Województwa powin­
ny prowadzić t. zw. księgi żarejestro 
wanych samochodów i kierowców.

Wprowadzona jest ścisła ewidencja

kierowców ukaranych w drodze sądo­
wej lub administracyjnej. Zebrane da­
ne, dotyczące czasowego odebrania 
oraż cofnięcia pozwoleń na prowadze­
nie samochodu, mają być rozsyłane 
do wszystkich województw. Centralą 
tej ewidencji jest m. st. Warszawa, 
(Kom. Rządu).

W  ciągu pół roku wszystkie samo­
chody dopuszczone do ruchu przed 
wejściem nowego rozporządzenia w ży 
ci© mają być przystosowane do jego 
wymagań, zaś wydane zezwolenia na 
prowadzenie samochodów, w  tym sa­
mym terminie, winny być zamienione 
na nowe, Nowe zezwolenia będą w y­
dawane bez ponownego poddawania 
kierowców egzaminowi.

Pozwolenie na prowadzenie samo­
chodów powinno być cofnięte: gdy 
kierowca spowodował wypadek, bę­

dąc w stanie nietrzeźwym: jeżeli nie 
zatrzymał się w rasie spowodowanego 
wypadku z ludźmi i  nie przyszedł z 
pomocą ofiarom wypadku lub gdy 
stwierdzono Stałą jego niezdolność do 
prowadzenia pojazdów.

Nie trzeba dodawać, że rozporządzę 
nie poucza i wyjaśnia cały tok postę­
powania tik przy badaniu celem za­
rejestrowania samochodu, jak też przy 
egzaminach na kierowców. Jest ono 
zarazem niejako kodeksem karnym w 
znaczeniu administraćyjnem, normują­
cym bieg iostancyj i rozmiar kar za. 
przekroczenia, 'spowodowane'' ruchem 
samochodów na drogach publicznych. 
Oczywiście nie wykluczają te przepi­
sy stosowania normalnej ustawy kar­
nej oraz nie uwalniają od odpowie­
dzialności cywilnej w stosunku de 
osób trzecich.

JUZ OTWARTA
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Kuchnia wyborna. Ceny umiarkowane. Napoje pod gwarancją doborowe.

Współczesny teatr chiński.
Chiński teatr nie posiada dotych­

czas dziejopisów, którzyby umożliwili 
europejczykom zapoznanie się z tą 
bardzo interesującą dziedzina wscho­
dniej kultury. Ukazujące się od czasu 
do czasu artykuły na temat najcieka­
wszego w świecie teatru są tak nie­
ścisłe i sprzeczne, że niepodobna na­
wet ustalić dokładnie jego pochodze­
nia. Część bnawców uważa, że (te­
atr chiński wziął początek od obrząd 
ków religijnych, inni znowuż twierdzą 
że źródłem teatru są zabawy wojenne. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę batalisty 
czną treść większości sztuk, koncepcja 
druga wydaje się bardziej możliwa.

Ciekawe jest jednak i samo oblicze 
dzisiejszego chińskiego teatru.

Widz chińskiego teatru jest taki sani 
jaki był zapewne przed tysiącem łat: 
hałaśliwy, bardzo bezpośredni i żywo 
reagujący na powodzenia lub niepo­
wodzenie aktorów. Widz, dla którego 
europejskie widownie z drakońskiemi 
przepisami zachowania się byłyby tor 
turą nie do zniesienia. Siedząc przy 
stoliku na parterze lub na balkonie, 
zajada on nasiona arbuzów, pali mo­
cne papierosy i zapija się mocną herbata 
co chwila podawaną przez kursują­
cych pomiędzy sftofókami służących.

Sala posiada dwa piętra, z których 
górne jest obwieszone plakatami, tfu- 
maczącemi tytuł i poszczególne sceny 
sztuki z  podaniem nazwisk aktorów. 
Przednia część sceny jest wysunięta 
naprzód i zajmuje trzecią część wido­
wni. Jest to właściwie cała scena. Od­
grodzona od publiczności barierą sce­
na jest oświetlona od góry nieznacz­
ną ilością żarówek elektrycznych, a 
zaś z boków za pomocą- projektorów, 
z kolorowymi szkłami. Tylna część 
sceny jest pokryta trzema pluszbwęmi 
firankami. Dwie małe boczne przykry 
wają wejście i wyjście dla aktorów, 
zaś środkowa duża firanka przykrywa 
obrazy dekoracyjne.

Od czasu do'czasu kurtyna się uno­
si, ukazując widzom zręcznie zmonto­
wany wodospad, lub ... * też kiwające 
głowami sztuczne bociany.

Garderoby aktorów są oddzielone: 
na dole dla mężczyzny na górze dia 
kobiet. Wszędzie panuje wzorowy po 
rządek i zupełna cisza. W  kącie na 
piecu stoją słoiki z różnemi barwami.

Za pomocą cienkich pędzelków akto 
rzy nakładają na twarz rozmaite farby 
Charakteryzacja fest używana dwoja­
ka: realistyczna i warunkowa. W  pier­
wszym wypadku bardzo artystyczuie 
są rozmalowyw. twarze postaci dodat- 
tniich. Złodzieje, zdrajcy itp. używają 
charakteryzacji warunkowej, czyli ma 
lują twarz w sposób ekscentryczny z 
przewagą bielideł. Długość peruki z 
morskiej trawy dostosowana jest ści­

śle do wieku i stanu uczuć. Kostiumy 
są używane bardzo efektowne, prze­
ważnie z brokatu, jedwabiu i atłasu, 
haftowanego złotemi smokami i loto­
sami.

Uderzenie w  gong, ostatnie spojrze­
nie w lustro I aktor wychodzi na 
estradę. Tańczącym krokiem w takt 
muzyki, zbliża się do widzów i cofa 
się w kierunku kulis, stopniowo przy 
śpieszając ruch.

Ciekawy jest skład orkiestry: dvva 
flety, timpan, trenzel, dwa instrumen­
ty smyczkowe, mandolina i gong. Dy­
rygenta niema wcale. Widza przeraża 
chaos dźwięków chińskiej • orkiestry. 
Przeważają uderzenia w miedź. W yj­
ście aktora na scenę jest specjalnie 
akcentowane przez orkiestrę, by żwró 
cić nań uwagę publiczności. Później 
słuch stopniowo znieczula się i hałas 
orkiestry nabiera pewnej muzykalno­
ści.

Funkcje naszych maszynistów speł­
niają w chińskim tęałrze pomocnicy 
reżysera, nazywani czjan-mjan. Zmia­
na dekoracji następuje w oczach pu­
bliczności, przyczem maszyniści stale 
pozostają na scenie. Dekoracje właści­
wie nie istnieją. Zastępują je zwykłe 
meble, stoły, krzesła, ławki. Brak od­
powiednich efektów zastępuje suge­
stia. Aktor wmawia w widzą, że krze­
sło, np. nie jest krzesłem, lecz wysoką 
górą i że skacząc przez tę górę on 
nafaża swe życie.

Antraktów w przcdstaW-iemu niema. 
Zastępują je popisy akrobatów. Karie­
ra chińskiego aktora rozpoczyna się 
w wieku lat 8. Oddany do teatru dzie­
ciak pod auspicjami starszych kole­
gów musi przejść wszystkie szczeble 
pracy w teatrze, począwszy od zamia­
tania-.podłóg i podawania -herbaty ar­
tystom.

W  teatrze .w Szanghaju nastąpił ostą 
tnio przełom. Zabrano z widowni sto 
ły, zakazano palenia tytoniu, skąsowa 
no picie herbaty. Dtiwntej przedstawić 
nia rozpoczynały się około 4 po pot.
I kończyły się o godz. 2 w nocy. Te­
raz dyrekcja teatru próbuje rozpoczy­
nać przedstawienia o S i  kończyć 
przed półlnocą.

Literaci otrzymali obstalunki na 
sztuki na tematy współczesne. Refor­
ma ma dotknąć ■>również muzykę, w 
orkiestrze mają być zastosowane u twe 
ry muzyczne, z odpowiednia partytui 
rą. Reformatorzy teatru chcą wprowa 
dzić nawet dekoracje m  modłę euro­
pejską.

Prąd ten jednak spotyka ale z bar­
dzo moonem przeciwd zdała ni em sfer 
konserwatywnych, które prawdziwy 
artyzm widzą jedynie w teatrze starć 
chińskim.
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Biura pośrednictwa 
małżeństw.

Małżeńscy eksporterzy w państwie 
mebiesktero.

Biura pośrednictwa małżeństw robią 
w  Chinach znakomite interesy i mogą 
się pochwalić duźemi obrotami, Pro­
wadzenie jednak tego interes^ w pań­
stwie nicbieskaem różni się od prowa­
dzenia podobnego . przedsiębiorstwa 
np. w Europie.

Do dziś dnia utrzymuje się w  Chi­
nach starodawny zwyczaj. że za ko­
bietę płaci się określoną sumę, zależ­
ną od jej piękności i innych wymaca*

■ nych zalet. 1 '
Ten więc, kto chce sobie otworzyć 

w Chinach skład z kobietami, nie po- ’ 
sługuje się, jak jego europejscy kole­
dzy, albumami z fotografiami kandy­
datek. do małżeństwa, lecz musi je na­
bywać za gotówkę ód ich rodziców i 
w ten sposób mieć bogaty zapas towa­
ru na składzie.

A jest* to interes, wymagający du­
żego wkładu • gotówki, co świadczy 
choćby cena, która za jedna sztukę 
wynosi 20 do 100 funtów szterlingów.

Przedsiębiorstwo to jest obliczone 
głównie na eksport, to jest na dostar- 
ozenie żon tym Chińczykom, którzy1 
wyemigrowali z ojczystego kraju d o  
Ameryki, Europy czy Austrralh i dla­
tego mają duże trudpości w wyszuka­
niu sobie towarzyszki życia swej nar© 
dowośći. Głównie wi£? z tego rodzaju, 
klijentami mają do czynienia małżeń­
scy eksporterzy z Pekinu. Hong Kon­
gu i innych wielkich miast Chin.

Jeśli jakiś Chińczyk, żyjący poza gra 
nicami swej ojczyzny, chce mieć żonę 
Chinkę — to pisze do takiego handla­
rza żon:

„Ja zamożny kupiec w Cinanmatti, 
syn państwa niebieskiego; pragnę 
wstąpić w  związki małżeńskie z kobip 
tą z ojczyzny mojej. Pochodzę z iiad 
brzegów najwspanialszej rzeki świata, 
przejrzystego Jfatsęjtiangu i żona mo­
ta winna być również nad brzegami 
jego zrodzona**. Musi ona mieć balsa­
miczny; oddech, tchnący zapachem cu­
downych. sosnowych lasów koreań­
skich ! Jej' paznrogćie muszą mieć. 6 cali 
długości, a dłoń jej miękkość brzo­
skwini. Najmniejsze nóżki, jąkie. kiedy­
kolwiek posiadała kobieta, winny ją 
zdobić. Wiek jej lat 15. Niechaj będzie, 
dziewicą, która' dotychczas nie opuści­
ła domu rodzicielskiego. Zęby jej nie­
chaj będą białe, jak kość słoniowa. 
Rzęsy jej długie i wygięte, a oczy ń|e- 
chaj promienieją jak gwiazdy!** 

Zamówienie to zostaje. mtychmiart 
załatwione pod warunkiem nadesłania 
gotówki, „Za zaliczeniem** firma towa- 
ru nic dostarcza oraz nie odpowiada 
za całość jego, jak również za zepsu­
cie, jakie może w trakcie długotrwa­
łej podróży nastąpić.

tego i pod groźbą rewolweru przepę­
dził czarodzieja, poczem z całym spo­
kojem spożył świętego koguta w po­
trawce. W  trzy dni później porucznik 
Ebabrier zmarł wśród strasznych cier 
pień j przeprowadzona sekcja wyka­
zała, źe został on otruty owocami, któ 
re służący nabył w  tej samej wiosce, 
skąd pochodził święty kogut. Do za­
trucia owoców posłużyła trucizna do­
bywana przez krajowców z kory pe­
wnego drzewa.

Sprowadzono czarodzieja, na które­
go prżedewszystkiem padło podejrze­

nie, lecz ten oświadczył, że kora iego 
drzewa zupełnie nie jest trującą, na 
dowód czego pogryzł jej kawałek i 
połknął.

Lecz, gdy kazano rau na drugi dzień 
powtórzyć ten' eksperyment wobec są 
du, jeden z sędziów zauważył, że dzi­
kus zdrapuje paznokciem wewnętrz­
ną powierzchnię kory,, a gdy mu tego 
zabroniono, dziki odmówił połknięcia 
kory. Ookazało się że substancja trująca 
znajduje się właśnie w tej cienkiej i 
usuwanej przezeń warstwie. Czaro­
dzieja sąd wojskowy skazał na śmierć.

W kilka minut z Łucka do Lwowa.

i u
Paryskie władze kolonialne komen­

tują żywo tragiczny wypadek, które­
go ofiarą padł młody porucznik Eha- 
brier, komendant jednego ; z oddzia­
łów stacjonujących w Dahomeju.

Dnia pewnego polecił on swemu o: • 
dynansowi, aby mu ten dostarczył z 
pobliskiej wioski kurę. na obiad, przy- 
czem poradził .mu, że najprościej w y­
wiąże się z tego polecenia, o ile schwy 
ta pierwszą lepszą kurę, za którą pó­
źniej, gdy zgłosi $ię jej. właściciel, 
uiści mu się pieniądze.

Ordynans zastosował m  do tego 
rozkazu ściśle i wkrótce „ powrócił do 
domu, trzymając pod pachą, pięknego 
białego koguta, zapowiadającego całą 
swą dorodną postacią znakomity rosół

W chwili jednak, gdy zabierano się 
’ o .ucięcia łba, w namiocie porucznl- 
T; zjawił się przerażony kapłan i cza­
rodziej i jął błagać porucznika, by zwró 
ii koguta, gdyż nie jest to zwykły ko 

gut, lecz jego białe upierzenie wskazu­
je wyraźnie, że w  ciele jego mieszka 
bóstwo! Miody oficer wyśmiał %

jdlałlp! Tu Lwów. GHniewicz. Zbie­
raj się i przyjeżdżaj w  tej chwili. — 
Idziemy całą paczką do teatru. Czeka­
my o wpół do ósmej przy wejściu*1. 
— „Kpisz ze mnie? Przecie, to już 
siódma. Za pół godzimy z Łucka do 
Lwowa? Nie jestem falą eteru, ęzy de 
peśzą telegraficzną!4* — „Nie baw się 
W dowcipy, nie trać czasu na gadanie, 
siadaj do  „Rakiety*4 i jazda!“ — „Ach 
prawda. Na śmierć zapomniałem o 
Rakiecie. Zaraz lecę. Do widzenia!44

,W  parę minut później obywatel z 
Łucka .wita się z przyjaciółmi pod tea­
trem we Lwowie.

Rozmówki telefoniczne toczyć się 
będą z takim skutkiem za lat kilkana­
ście, jeżeli wierzyć mamy prasie nie­
mieckiej, rozentuzjamowanej próbną 
jazdą auta rakietowego w  Russels- 
heim,. p. której niedawno donieśliśmy.

Szybkość tego samochodu nie prze*- 
kroczyła wpr a wódzie szybkości po­
ciągu pospiesznego. lecz. twierdzą, że 
była to tyllko nieśmiała próbą j że 
wkrótce eksperyment Yąliera i San- 
dera doprowadzi do niebywałych' re* 
zułtatów. Ulepszone, celowo skon­
struowane rakietowe aparaty, oczy- | 
wiście w  formie już nie auta. lecz sa­
molotu będą mogły .osiągnąć szybkość 
bezporównania większą. Samoloty te 
nie będą wcale potrzebowały oparcia 
o  fale powietrza, siłą popędową sta­
nowić" będzie energia wybuchających 
w  nich gazów. *

Według projektów Óberthsa i Hoef- 
fera rakietowe samoloty dotrą już w  
bliskiej przyszłości w  najwyższe, nie­
zbadane dotychczas warstwy powie­
trza. Robi się już przygotowania do 
budowy aparatów, które osiągną szyb 
kość 1 kim. na sekundę, a latać będą 
w  wysokości stu i więcej kilometrów 
ponad ziemią^

Gdyby doszło do zrealizowania tych 
projektów, na podróż z  Berliną do N. 
Jorku wystarczy około dwóch godzin, 
a w  przeciągu godzin dwunastu okrą*. 
żyć będzie można kulę ziemską nad 
równikiem. Większą część tej drogi 
przebywać się będzie oczywiście w  wy 
sokośca, gdzie kończy się już ziemska 
atmosfera.

Nie na tem koniec. Aparat, który 
poruszać się może w przestrzeni, po­
zbawionej powietrza — będzie mógł 
podróżować nietylko nad ziemią, lecz 
zdoła się od niej oderwać i poszybo­
wać pewnego dnia nip. na księżyc.

Takie horoskopy snuje się na podsta 
wie eksperymentu w  ROsselsheim. Kie 
dy sprawdzą się one i w  jakiej mierze, 
trudno dziś przewidzieć. W  każdym 
razie przyjemnie jest pomyśleć, że na­
dejść może czas, kiedy podróż z Łuc­
k a ;;^  L^ow a nie będzie trwać dłużej, 

jazda tramwajem z przystanku do 
przystanku. . (t).
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Z  za muzy.
Pierwszy film amerykański Janning

sa. Ulubiony w  Europie Ema Jannings 
ukończył swój pierwszy film araerykań 
ski pt. „Niepotrzebny człowiek**. Jak 
wiadomo ideałem każdego reżysera i 
aktorajilmowego jest stworzenie filmu, 
w którym konstrukcja scenariusza i 
gra artystów tłumaczyłyby dokładnie 
treść i akcję do tego stopnia, %t napi­
sy stałyby się zupełnie zbyteczne. Jest 
to ideałem nie tylko reżysera, lećz jak 
dotychczas niedoścignionym ideałem 
filmu. Film, jako wielki i międzynaro­
dowy niemowa przemawiać powinien 
do ludzi ekspresją, ogólnam wrażeniem 
wzbudzać zaciekawienie i ' spełniać 
swój Obowiązek kulturalny i społeczny, 
zmuszając widzów do wżycia się w 
duszę bohaterów,

Przystępując do prący nad filmem 
pt. „Niepotrzebny człowiek** Victor 
Fleming (rezżyser filmu); oraz Emil

Janniogs postanowiła stworzyć film jak 
najbardziej zbliżony do ideału. Oby­
dwaj cń wielcy artyści zdawali sobie 
jednak sprawę % tego, że film, przedsta 
wiający tak silną tragedję musi dla 
objaśnienia, a nawet dla wywołania 
większego Wrażenia posiadać kilka 
krótkich zresztą napisów,

Podobno zadaniu temu udało się 
sprostać i film ukaże się zaopatrzony 
zaledwie kilkunastu krótkimi napisami.

&£={•} 05?
Źbusako Sawen, bohater „Huraganu** 

ma wkrótce odtwarzać rółę główną 
we firnie „Pan Tadeusz**’ wedle Mi­
ckiewicza.

= 0 = .....
Znany. komik czeski Kareł Moll, bo- 

hater filmu „Dz-Ielny wojak Szczapa** 
zmarł niedawno w  Pradze, wfcr&ee po 
ukończeniu filmu „Szczapa w cywiliu**
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Kronika radjowa.
Hadjokoncert Warszawa — Berlin.

Po dwu próbach transmisji koncertów 
z Warszawy do Wiednia i z Wiednia 
do Warszawy i Krakowa — nastąpiła 
z kolei (przed dwoma tygodniami) wy­
miana audycji koncertowych między 
Berlinem a Warszawą. Pierwszy ten 
eksperyment powiódł się w  zupełności 
Wbrew krytycznym głosom jakie się u 
nas dały słyszeć, czytamy w berlińskim 
największym tygodniku radiowym 
„Der Deutsche Rundfunk44 z 15 kwiet­
nia; „Wymiana audycji między Berli­
nem a Warszawa byłą interesującą pod

kilku względami. Przedowszystkiem 
możemy z  zadowoleniem stwierdzić, 
żo technicznie wypadła doskonale, i że 
cały ten wieczór ponownie dostarczył 
dowodu, że dzisiaj już rozporządzamy 
technicznymi warunkami, któreby u- 
możhwiły znacznie szersze rozwłnlęde 
transmisji ra odległość. Chwilowe stu­
ki i szmery nie przeszkodziły transmi­
sji warszawskiego programu, który sły 
szany był doskonale, a stwierdziliśmy 
przytem, że w Warszawie o artystycz­
ną stronę wieczoru starano się więcej 
niż u nas. Berliński wydział programo-

\ w y  pzygotował dla warszawskiej trans 
misji jeden ze swoich popularnych nic 
nie mówiących programów, gdy nato­
miast Warszawa zaznajomiła nas z po­
stacią mało u nas znanego polskiego 
kompozytora Moniuszki. I jakaż różni­
ca między gią na fortepianie niemiec­
kiej pianistki Kaethe Heinemann, a grą 
polskiej pianistki p. Rabce wieżowej! W  
takich porównaniach leży znaczenie 
transmisji zagranicznych. Bo świado­
mość, że publiczność zagranicą jest 
bardzo wybredna pod względem arty­
stycznych produkcji, może wpłynąć 
bardzo. korzystnie na niemieckie życie 
muzyczne**.

Radjofon.
Płatek, 4 maja.

Warszawa. T lili) Godz. 15.30: Z cyklu 
dla maturzystów: „Wojna światowa** —
prof. WŁ DzwonkowskL — 15.55: „Polska 
współczesna4* wygł. prof. A. Janowski. — 
17.45: Koncert w wykonaniu orkiestry te* 
atru „Morskie Oko*4 pod dyr. Z. Górzyń­
skiego. — 20.15: Transmisja koncertu sym­
fonicznego z Filharmonii warszawskiej.

Kraków. (566) 16.40: „Poezja polska o
Sw. Stanisławie4* wygi. prof. A. Balicki.,

Poznań. (344) 17.20: „Rezultaty naukowej 
organizacji w Polsce4* wygł. S. Punlckl. — 
17.45: Arie i pieśni kompozytorów niemiec- 
■kich. — 22.50: Muzyka taneczna z kawiarni 
„Wielkopolanka**.

Katowice. (422) 17.45: Audycja literacka.
Wilno. (435) 16.30: Audycja dla dzieci.—

Sobota, 5 mafiu

Warszawa. (1111). Z cyklu d k  ma­
turzystów: 15*30 „Sprawa polska pod­
czas wojny światowej** —  wygł. prof. 
W ł. Dzwonkowski. — 20*30 „Ptasznik 
z Tyrolu**, operetka Zellera. Wykona­
w cy: Z. Pawłowska, M. Makowiecka, 
A. Wasieł i Inmi — 22*30 Transmisja, 
muzyki tanecznej z „Gazy**.

Kraków. (566). 16*40 „Odrodzenie
Polski XVIII. w.“  wygł. dr. J» Feld­
man. — 17*45 Audycja dla najmłod­
szych,

Poznań. (344). 20*30. Audycja wesoła
—  22*20 Muzyka taneczna z „Carlton**,
— 24 Koncert nocny firmy .Philips4*.

Katowice. (422). 17*45 Audycja dla
dzieci.

Wilno. (435). 17 Transmisja naboźeń 
stwa z „Ostrej Bramy**. — 18*15 „Gra­
żyna**, zradjofonizowany poemat w 
wykonaniu artystów „Reduty**.

Praga. (348). 12*05. Koncert popo­
łudniowy.

Kowno. (2000). 19*30 „Carmen**, ope­
ra Bizeta.

Rzym. (450). 21. „Le W * .  opera 
Pucciniego.

Paryż. (1750). 20*30. Koncert
Dąventry, (491), 20. Koncert. — 

20*45. Transmisja mów z bankietu 
Król. Akademii.

Wiedeń. (517). 19. Akademia.
Berlin. (433). 20. Koncert chóralny.
Kolonia. (283), 20*15. Wesoły wie­

czór operetkowy.
Lipsk. (365). 22*15. Koncert mandoli­

nowy.

W Y D A W N IC T W A
B IB U O T B tl aSPOtll STU
W acław Mejbaumt«Podsta­

wy narodowego myślenia! 
narodowej polityki*. . . Zł. 1-—

St, KupczyftsMt „System spo­
łeczny i gospodarczy Hen­
ryka F o r d a * .....................Zł. 1-—

SKŁAD GŁÓWNY •
W  f t S S Ę G A R N I  Ti S . L .

Lwów, Batorego 32.

W A m eryce j w  daw no miwm* 
m a n o , ca to jeet PRZMMYSŁ  
&ARODOW W

D latego też tfoteittj ĆO 7 MO-
i  m a  w ł a s n y  s a m o ­

c h ó d  j



8 .5E.OWO P0LSK1ET Nr. U2 z dnia 5 mają. 1928.

f i A D n C D A H A  n i  A  n f i m  do lat 15 ~  Płaszczyki od z ł . 20 »  T O W A T * *  Lwów. Halicka 21. (DomJWP.Gen. 
U H l f l l C I u l D f i t  ULU U L I C L I  4101 w ogromnym wyborze poleca i  9 9 I K l l l v l  Dr. Bałabana) Telefon 2 6 - 8 8 .

Każdy numer dowodowy liczy slą 
20 groszy.

KUPNO I SPRZEDAŁ 
10 groszy za wyraz. ]

J3IŻUTERJE, srebro, zegarki, poleca tanio Dabrow- 
ski-Rozwarzewski, Lwów, (Hotel. Georze*a) Aka­
demicka 2. Dogodne warunki._______________ 4486

HEBLE nowe i antyczne częściowe i kom­
pletne urządzenia pokojowe, meble tapl- 
eerskie poleca po cenach przystępnych. 
Stolarnia w podwórzu, Kołłątaja A Zle* 
liński,___________________________ 4099

SAMOCHÓD osobowy okazyjnie do sprzedania. BHi- 
Sta wiadomość Central Oarage Jagiellońska 24 4473

CZTERY pary muszli i koszy żelaznych na owies i 
siano dla koni do sprzedania, oraz dwa duże St­
raże dla prywatnych do wynajęcia wiadomość Li­
stopada 33.__________  4472

KAMIENICE rentowne z  wolnemi mieszkaniami, wol- 
ne W illa z ogrodami we wszystkich dstotnicach, 
Parcafa, Majątki alamskla. Sprzeda Centralna 
Agencja Kopernika 14.______________  4450

zaraz 
4477

FORTEPIAN, pianino, fisharmoniom kapię, 
płacę gotówką. Hanak, Piłsudskiego 21, i. p.

SPRZEDAM kamienicę 3 piętrową, nową, narożną, 
* pełpy komfort, 40 ubikacji, mieazkanie wolne. 

Czynsz roczny 12.000. Cena 16.500 dolarów. Listy 
no Słowa pod ,16 oktan frontu. 4478

SANDACZ ŚWIEŻY
ŁOSOŚ WIŚLANY

takie na części 
nadeszły dziś d o  handlu

K a r o la  K ru p iń sk ieg o
Lwów, Akademicka 4, Telef. 26—54.
ŁÓ2KA, umywalki, naczynia do pensjonatów, polecić 

;M» Kierskl, Lwów, Kopernika 4.______________ 4357
*OmrSP!AM lub pianino kupię saraz. OotÓwka. No­

wacki, Piłsudskiego 17.  4160
MłCHSLIN nowy typ wzmocnionych opon poleea: W i­

to ld  Tranda. Lwów, Podlewskiego 2_________4111
OBUWIE najnowsze fasony najtaniej w katolickim 

magazynie J o t - ls , pi. Kapitulny 2, 2900

Przerabia i pokrywa tanio! dobrze
K o łd r y , Materace

F A B R Y K A  POŚCIELI
K o r a l n i c K a  6 .  4183 T e l .  3 7 - 7 2 .
KUPIŁ 

tówl
HP. .
Polskiego:_________________________  4348

KUPIE akumulator do elektrycznej fnstalaci sa g o ­
tówkę. Oferty do administracji Słowa Polskiego pod 
.Maszyna 7 HP-. __________  4347

MAŁA palarka kawy na 5 kg. okazyiaie do sprze­
dania. Wiadomość: Rynek 45, sklei) kolonialny

ORYGINALNE 2 wazy chińskie wysokie na 45 cm.
do sprzedania. Wiadomość: Rynek 45. sklep ko- 

 ̂Jonjainy,______________________ ___ _______  4438
KASA wertheimowska Nr. 0 okazyiaie do sprzeda* 

nia. Wiadomość: Rynek 45. sklep kolonialny. 4487
PARCELA budowlana do sprzedaży w Tapnopoln. 

Bardzo przystępna cena. Maria Sawkowa, Hrusza- 
tycze, pocz. Nowe Miasto, pow. Przemyśl. 4374

BOESENDORFER w bardzo dobrym stanie do sprze­
dania. Zgłoszenia Chmielowskiego 9, drzwi 7. _________ ____. ______ v________ 4m

ELEGANCKIE kapelusze damskie (nowości sezonu) 
po cenach bardzo przystępnych. Helena Mueller, 
Nabielaka 45. Przeróbki modnie tanio.  4402

PENSJONAT o 30 ubikacjach w Tatarowie nad Pru­
tem w ślicznem położeniu zaraz do tmrzedania lub 
wydzierżawienia. Wiadomość ini. Słowik, Lwów,
Żółkiewska 94.   4404

WILLA, 16 ubikacji, okolica parku strvlskiego. ga­
raż, stajnia, magazyn, ogród owocowy, siedm po- 
koii, 2 kadmie wolne, komfort, sprzeda z powodu 
wyjazdu Skomorowski. Chorążczyzna 10. 4406

POSZUKUJE kamienicy, zapłacę gotówką wprost 
od właściciela. Wiadomość w Redakcji Dbd „Pro-
winda” . . .......... ......... .

BIŻUTERIĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­
niejsze Źródło zakupu — Jan Scltenreich, Lwów 

................................................................................ 4306plac Marjackl 5.

fń
5

SB

Z M I A N A  L O K A L U .
Niniejszem zawiadamiamy P T .  naszych O d b ior­
ców , te loHal nasz z dniem  3 0  Kwietnia b. r.

przenosim y na ul. L eg ion ów  I. I. p.
„ W Ę G L Ó W R A "

4412
S p ó łd zie ln ia  W ę g lo w a  d la  funl 
w iln y ch  i w ojsK . S p ó łd zie ln ia  

O d d zia ł w e Lwowie»

:j. państwowych* cy- 
Jraniczoną odpow. 

relefon 3-68.

do LM. 21.575/23.
— r i —

Magistrat Król. stoi. miasta Lwowa*
We Lwowie* dnia 28 kwietnia 1928

Ogłoszenie przetargu
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza przetarg na wykonanie 170 latarń 

z numerami orjentaćyjńymi dla realności miejskich we Lwowie. \
Bliższych informacji udzieli Wydział HI. Magistratu (Ratusz III. p. drzwi Nr. 116) 

Termin skłądanla ofert naznacza się na dzień 14 maja 1928 r. godzina \% o  której to 
godzinie nastąpi otwarcie. Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie miejskiej 
wadjum w wysokości 5*/« sumy oferowanej.

Oferty bez wadjum nie będą brane pod uwagę.
Dr* M. MataKiewics, w. r. 

4335 Zastępca Komisarza Rządu m Lwowa

L. 3356/28.

K O N K U R S
Wydział powiatowy w  Kamionce Str. ogłasza konkurs na posadę:

1) Rachmistrza z  płacę według grupy IX. szczebel „a “
2) Urzędnika manipulacyjnego z  płacę według grupy XI szczebel

„•** uposażenia urzędników państwowych z dodatkami, Komunalna] Kasy 
Oszczędności powiatu w Kamionce StrumiłoweJ.

O posady te ubiegać się mogą obywatele Faństwa Polskiego, a przy równych kwa­
lifikacjach pierwszeństwo przynaje się kandydatom którzy odbyli służbę w Wojsku polakiem.

Ubiegający się o posadę rachmistrza wykazać się winni świadectwem: egzaminu 
z rachunkowości, znajomości agend bankowych względnie odbytej praktyki bankowej, 
tudzież ukończenia szkoły średniej, zaś od kandydata na posadę urzędnika manipulacyj­
nego wymagana jest znajomość korespondecji bankowej i handlowej

Do podań, które wnosić należy do Wydziału powiatowego w Kamionce Str. w ter­
minie do 15 maja 1928. dołączyć należy nadto metrykę urodzenia i krótki opis życia.

Z  Wydziału powiatowego 
W Kamloncę Strun^fłowai dnia 27 kwietnia 1928.

Komisarz rządowy 1
P i e n i ą ż k t e w i c z  w . r.

4344 Starosta.

L. 3386/28.

K O N K U R S
Wydział powiatowy w Kamionce Str. ogłasza konkurs na kon­

traktową posadą:
1) Rachmistrza.
2) InstruRtora rolniczo-hodow lanego

z  siedzibą w Kamionce Str.
Płaca miesięczna: ad 1 według grupy X względnie IX.

ad 2. według grupy VIII, uposażenia urzędników państwowych.
Do podania dołączyć należy:

a) metrykę urodzenia,
b) dowód oobywatelstwa polskiego, 
c) dokumenty stwierdzające stosunek do W. P,
D krótki opis życia, tudzież
e) odnośnie do posady rachmistrza świadectwo ukończenia szkoły średniej i zło-

M A T E R A C E
Na w ytępienie-

pluskiew, karakonów, mol! i in­
nych pasożytów poleca rozmaite środki

Józef Koleźański
BATOREGO 34 a. 3816

POSADY POSZUKIWANE.
4 grosze za wyraz,

ADMINISTRATOR dóbr z wyższem wykształceniem 
rolniczem i handlowem, dokładna znajomość na­
siennictwa, hodowli ryb i inwentarzy dochodowych, 
chinbne świadectwa studjów i dotychczasowej pra­
cy zawodowej, arnienl posadę od 1 lipca Zgłosze­
nia do administracji pod .Praca". 4068

ÓORZELNIK * kilkunastoletnią praktyka, z na Jacy 
się również na gospodarstwie 1 prowadzeniu ksiac. 
poszukuje posady gorzelnika lub rzadcy sorzilni- 
k* na ordynarję. Zfłoszento pod „Gorzehuk”  Sio- 
Vo Polski* 43W

żenią egzaminu rachunkowości, zaś odnośnie do posady instruktora rolliiczo- 
hodowlanego dowód ukończenia Wyższych studjów rolniczńych na jednej 
z wyższych Uczelni Państwowych.

Podania wnosić należy do 
w Kamionce Str.

4343

należy do 15 maja 1928 do Wydziału powiatowego 
Z Wydziału powiatowego 

W Kamionct Str. dnia 37 kwietnie 1928.
Komisarz rządowy: P ie n ią ż K ie w ic *  w , r. 

r Starosta.

PIERWSZORZĘDNA zarządczym
dnictwie, gotowaniu, długoletn--------------
kuje posady do samoistnego zarządu 
do administracji Słowa pod .W , Z.*

znająca się na ©gro- 
letnie świadectwa poszu- 

Zgłoszenia 
4326

ZDOLNA icuchtrkaw średnim wirku t  pierwszorędneml 
świadectwami i władająca językiem niemieckim p o­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 
do administracji pod „K. C, 35 . 4323

BUCHALTERKA samodzielna poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia w Administracji „Buchaj terka” .

4406

OGRODNIK żonaty, pracowity, z długoletnia pra­
ktykę, chlubnemi świadectwami kralowemi j za­
grani czncmi postukuje posady w swoim zawodzie, 
lub za wyrobienie Innej wotnezo, inkasenta lub 
tern podobnej, w wolnych chwilach zaimę się pro­
wadzeniem ogrodu. Tylko przy większym mieście. 
Łaskawe z Kłoszenia do WP. Krebsa Grzegorza', 
Lwów, ul. Zyblikiewkza 13. ' 4457

KUCHARKA I do wszystkiego poszukuje miejsca 
Zgłoszenia do Słowa pod .Spokojna", 4476

bach.

swie*
otycji , zum*
4176

POTRZEBNA Freblańka Wykwalifikowana, młoda, 
zdrowa, miłego usposobienia i naprawdę lubiącą 
dzleoi. Zajęcie do dwojga dzieci 5-cio i 2-letnioKO. 
Zgłoszenia pisemne z odpisami świadectw do Ad- 
rndistracji „Słowa Polskiego”  pod ..Wychowacie” .

SZANSA stałego stanowiska dla chrześcijanki wy­
kształconej, inteljgentnaj, zdrowej. — typistki poi 
sko-niemieckiej zn znajomością buchaitcłji, jako 
druga sita w sekretariacie. Kompletne dworskie u- 
trzy manie i odpowiednia pensja. Fotografie będą 
odwrotnie zwrucone. Oferty do. administracji Słowa 
Polskiego pot): ,Dwór podkarpacki". 4343

sko Chyrowa. Dla solidnego, tęgiegt 
otwląra się stała posada. Oferty do 
Słowa Polskiego pod: „Szczęść Boże0.    ■   —— ■ ■ 1 »-«» *' ♦

administracji 
4349

wwwiawawHwiiiauiM
WOLNE POSADY. |
8 groszy za wyraz. |

■raa«jaw iim iiaa:M WK!i iw» A N M )ł a E »s r o » m z i w

NGTARJUSZ w Kulikowie przyjmie zan;z rutyno­
wanego kandydata. Zsloszcnia pisemnie mży poda­
niu warunków. . . .  4416...

, rawdzlwie bardi-o biegła, zostanie natych­
miast przyjęta do wielkie, o pr edsiębior- 
stwa na dobrych warunkach. Z łoszem a 
pod: „Tylko plerwszorządna slła“ do
biura dzienników- Brucka Kościuszki 2. 4474

CZŁOWIEKA zdolnego dó pakowania i ooliturowa- 
nia poszukuje magazyn mebli Rejtana 4. 4434

NAUKA 18-ty R '»ł
. i s t n i e n i a

J Ę Z Y K Ó W

n 44.51

E ilJi
n a u k a  i  w y c h o w a n ie .

8 groszy za wyrar.
KOEKSk

TANCE nowoczesne rozpoczynam 4 maia. 
3 i , 6. Nowicki, Piłsudskiego 16.

Dancing
4396

STUDENT unlw . ©tliwburB^sWapo, Sakac'®, u-
daioloć bądzla codżConnii) lekcil języka »a«ł.?! 
SKI0 9 0  w  zam ian ga dehy pokoik . Z g łosztn !

Filsom no d o Admlf^atraell p od  „A . Trlnlty Co; 
•go fa lło w ". . 4435

nar.

I MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
_______ 8 groszy f t  wyraz.

PÓKOJ ładny, frontowy., umeblowany do wynajęcia 
od zaraz. Wiadomość św. Antoniego 5. i. p. 4264

SOU;

1 PENSJONATY I UZDROWISKA |
LI | llBAA I IflWBWWB1 Blf ” li1 > 1  m1
KRYNICA rer.sojnat „Słotwinianka”  ooleca pokoje 

•ł calkowitem utrzymaniem, ceny konkurencyjne. 
■ Jabłońska. ' 1 ■   4485

NłiMIRÓW-ZDRńj willa ̂ jHańkau,ópOkoje słoneczn; 
wyMnntna kuchnią, ceny niskle.; 4:31

KARWIA na pełnem morrem Bałtyckiem 
Marjł Frzyborzyny na.300 osób. Zs

  Pensjon.
omówienia już si 

przyjmują Lublin, KraKowskie-Przedmieście Nr 
m. 6. : ___  1 :, . ' ________35? J

IDEALNY pobyt wypoczynkowy daje sanatórjun 
_S*lus“ Dra Kupczyka. Kraków, Szujskiego U 
Tek 12-95. Przyrodóleczńfctwo, najnowsze s-ysterny 
dyjetetyki. 37/5

M sś n ś K n m n m m m m iu a m a u  m a u m  niniin—1 inim
RÓŻNE DONIESIENIA. |

8 groszy za Wyraz. |

PRACOWNIA'bielizny myskicj, damskiej, dżłecinn 
pościelowej H«t*ny P l«trasg«w skl»J( P iłsudskie­
go  74 przyjmuje wszelką robotę po najniższych > 
naćh od godz. 10—2. 3982

OTOM A N y7  kanapkL wkłady, mtWe rna długotern 
nowe raty sprzedaje najtaniej. Magazyn mebli >  
pernika 23, róg Wronowskich. 3829

^SijLJKUjĘ dzierżawy 100--50Q jpórgów  zaraz 1 u
nia J * -* - “ ' !Ł *Zgłoszenia do Administracji pod A.

KONTROLI bilansów przedsiębiorstw przemysłowyc.i 
i finansowych starej lub doraźnej, organizacji, sa 
nacji lub likwidacji ©odejmie stę doświadczony fa­
chowiec bardzo dobrze ustosunkowany w sferacr 
finansowych i z najlepszemi referencjami. Ofert, 
do administracji tego dziennika uprasza się nadsr  
łftć dla „Stefan". ________________ . 436'

ELEGANCKO wykonuje suknie, kostiumy, płaszcz : 
Pracownia sukien, Mikołają ie, T  p. naprzeciw Lek 
tora. 4061

FUTRA do Przechowania przyjmuje, pełna'gwarancja 
asekuracyjne wszelkie przeróbki i reperacje obt 
cnie o  50«/o taniej. Pracownia Futer Karola SchQ- 
rera, Senatorska 10. (Roczna Ronianowicza). 3788

Zflffio OEHT^r^^NÓ TECHNICZNY

F.-ROSYK
twów, Stas2 1 ca 8/1 p. róg teążczyzny,
TOREBKI srebrne, nietaiowo \ wszelką biżuterię n 

prawia od 30 gr, solidnie i szybkę* W. Duszek. Lwó v 
Akademicka 6. telef. » i— 4303

B IL E T Y  WIZYTOWE
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA  i f c Ol M
uL Zintorowicza to.

E B n 8 k !

Wydawca 1 redaktor odpowiedzialny." Wiihehn Antoni Skrzyczytiski. Z drukarni *,Słowa Polskiego'*, Lv?dw, Ziraorowicza 15.


